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Niemcy·· już posiadaia t.rzymiljonowa ·armie 
która w ciągu bieżące·go· rok.Li będzie -„kompletni:e wyek.wipowana.
Ręwelacje pułkownika ·belgijskiego . o zb,'rojeniach R~eszy Niemieckiej 

Bruksela, 6 lutego .. (PAT). macyj politycznych (S„A. i · S. S.), oraz1 Zdaniem pł,k. Tasnier:, armja lirtjowa stawić jeszcze armję tyłów, którą autor 

Na łamach „Le Soi~" ~fk. L. Tasnier 40.000 rezerwistów w wieku od 25 dol trzeciej Rzeszy lic. zy~ b~dzie z. końcem oblicza . na i~den milion. 
o~tasza. a.rtykul, poswięc0ny zbroje- 35 lat, odbywających dwumie'sięq;ne r. 1936 - 2.280 .. 090 . zołnterzy„ Wspommany artykuł wywarł w 
morn mem1eckim, w którym stwierdza, ćwiczenia. . Poza tą · armją Niemcy mogą wy- opinji belgijskiej duże wrażenie. 
że począwszy od 1 listopada 1935 roku . . 

Niemcy utrzymują armję stafą, liczącą Rewolta. komun1·styczna' ' w· Paragwa1·u w stanie pokojowym 600.000 źołnierzy. 

Do tej skoszarowanej armii, dosko-
nale wyekwipowanej i uzbrojonej, do
dać · należy, zdaniem autora, 250.000 lu
dzi z armii pracy, 100.000 ludzi z for
•••••••oę••••••••••••••••••••„ 

Burze śnf eźne na Węgrzech 

Spiskowcy chcieli zamordować prezydenta państwa. - Wyżsi ofi
cerowie na czele zbuntowanych oddziałów wojskowych. - Rząd 

paragwajski zdołał opanować sytuację 
Nowy Jork, 6 stycznia. Na czele sprzysiężenia stat:i wyżsi I~afael Franco. . . 

Budapeszt, 6 lutego. Jak wynika z depesz, otrzymanych wojskowi, a mianowicie ma.ior Caba- W ci.ągu ostatnich kilku tygodni 
(PAT) Trwająca prawie od Bożego z Assuncjon - w Paragwaju została u· lero Irala, major Antonio Gonzales oraz stwierdzono wielb wzrost agitacji ko

Narodzenia niezwykle ciepła pogoda daremniona rewolitcja komunistyczna. dyrektor szkoły wojskowej pulkownik mun isty cznej. Urządzano wiece oraz 
na~e cle~a zmianie. ~dniu wczora~ ~--~--~~~~~~~~~~~~~~~.~~~-~~~~~ roz~ucano cl~~ z h~lami wywr~o-
szym spad ty wielk~ śniegi, utmdniajac K , I d k b d • d F• I d • • wemi. 
w wielu miejscach komunikację. . . ro szwe .z 1'. prz.Y o zie o ID an Jl w ostatnich dniach wzywano rów-

. 'i nież do wywołania strajku generał· 

Idzie mróz Druga wt:i1ta Gu ł w ' V w Helslqforsi ne:zv~zystkie te -0biawy wzrostu ele-
Lódi. 6 lutego, Ueislugłors. 6 fotego. łym w Sztoklioliiiie. mentów komunistycznych zmusiły wła-

Dziś o g. 7 rano termometr wykazy„ (PAT) Prasa podaje, ie w czerwcu Bę.dzie to już drugi skolei poby t dze do energicznych wystąpień. 
wał 1,3 st.. barometr 743.4 mm. Ten- przybę.dzie db Pinlandfr król szwedzki króla .szwedzkiego w sfoJicy fmlandji; ,Ptzeprowadzone· dochodzenia daty 
dencja barometryczna wzrost ciśnienia. Gustaw 5:-ty z rewizytą do oretydeptą Pierwsza wizyta królewska w finlandii sensacyjne rezultaty. 
Umiarkowane wiatry północno _ za- Svinhufvuda, który był w roku ubieg- miała miejsce w r. 1925. Okazało się, że na czele całej tej 

. ch.
0

~~;.yisza temperatura doby ~bieg- Haupt·m· :ano ·chc1"ał po pełnie' sam·obóJ. stwo :~~r ,~r:t~~1.ej~~~:1krr~t~ ~ef:s~~= 
łeJ wynosiła 0,4 st., nąjniższa _ 2,4 st; U zyskania Innych jeszcze oficerów nie 
W dzień pochmurno, drobne opady śnie- Dozorca więzienny w ostafnlel chwili udaremnił jego zamiary dały · jednak pozytywnego rezultatu. 
żne, zniżka temperatury. · New York, 6 luterło, ~onych z pościeli i pr7Vmocowany do \:Vszystkich oficerów, którzy pozo-

6 -.r stawali w kontakcie z komunistamj 
Morderca dziecka Lindbergha, _Bru· kraty okna. aresztowano. Skonfiskowano przytem " - I non Hauptman, skazany na karę śmierci Władze poleciły co klika · godzin k k ó 

ARUZ LA. usiłował- popełnić zamach sam'obójczy. przeprowad:z;ać rewizje w celi skazańca, wielką ilość do umentów, t re przy
Dozorc-a, który wszedł do celi, zau· aby uniemożliwić mu w Pl'.Zyszłości po· czyn .Iy się do ujaw;:: ienia sensacyjny.:h 

ważył Hauptmana stojącego na krześle pełnienie samobójstwa. planów spiskowców. 
i przygotowującego do założenia sobie . Ostatnio musiano Hauptmanowi za- Miel'.! oni zamiar zamordować pre· 
pętli na szyję. I strzyknąć morfinę, ponieważ ulegał ata- zydenta państwa dr. Ayala oraz gene· 

T d ik 
Sznur był sporządzony z nitek, wykrę· kom szału. rała Esti.garribia. Zabójstwa głowy 

ygo n przygóa . · państwa miał dokonać generał Gon~ 

ciekawych .' wesołych ł1asowe aresztowania komunistów .w Bułgar1·i za!~~ obaleniu obecnego rządu. prezy-
• .. dentem miat być obwołany pułkownik 

JUŻ ukazał się w sprzedaży w przeddzlel\ wielkiego procesu o działalnośt antypaństwową Franco. 
Treść: Sofia, 6 lutego. wywrotowcom w mieście Wraca. Na W chwili obecnej rząd jest panem 
PAT i PAT ACH O N : W Sofii dokonano ponownie maso- ławie oskarżonych znajduje się 15 Pau- syt.rncji. . 
2, 4, 6, s, 10„. wych aresztowań komunistów. czycieli, którzy prowadzili propagandę W '°' tol '.cy państwa oraz na orow:n-
Ucieszne psoty popularnych figlarzy, rozśmie- Aresztowania te nastąpiły w prz;ed- komunistyczną w szkołach powszech.: cji P•~nuję ca?kowity spok6i. 
szaiących do łez . dzień olb_rzymiego procesu przeciwko nych. 

PLUMPEK . Rozłam w llrancuskiej 
~hc~a~ ~~~fa~0~ttó~~0iii~0ow~~~orajdy, który Ponury dramat na ul. Głównej partji chłopskie) 
FERDEK i MERDEK . Paryż, 6 lutego. 
Uc'eszna opowieść o tern, jak sympatyczni la- Młoda dziewczyna rzuciła się pod tramwaj (PAT) w łonie par1tii ai;rrariio-chłop-
zicy ziedli na ob ad własny but. l.ódź, 6 lutego. · czenia wskutek upadku i odrzucenia jej skiej doszło podczas obrad kongresu 
„Mecz piłki nożnej•• (gr) - Dziś o godzinie 6-e.i rano nie- przez deskę ochronną. do rozłamu który wyraził sie w . utwo-
Arcyciekawa gra towarzyska na 2 osoby. liczni przechodnie ul. Gł6wnej, tuż przy 'Zawezwano do niej pogotow:e miej- rzeniu nowej „Partii republikańskiej 
OSl,OLEK-WESOLEK Wod~ym Rynku byli ś~'.iadk~mi roz- skie, któr.ego lekarz, po opatr~en;..t ra~, agrarno _społecznej", 
występuje w roli kominiarza! Nowe figle czwo· paczhw~go ~roku młode] ~ob1ety, któ- P?ZOStaw1ł desperatkę pod op1eh.ą poh- Poz· ar te:..tru w Pary z· u 
ran )Żnego ulubieńca dzieci, młodzieży i t:!o- ra rzuciła się · pod tramwai nr. W . w CJanta. · _ u 

rosłych. chwili, gdy wóz znajdował sie w pel- Niedoszłą desperatką olCazala się 23- Paryż, 6 lutego. 
BOKAMBO nym biegu. letnia Marja Owczarek, zamieszI<ata W centrum Paryta wvbuchl wielki 
dowódca tragarzy egzotycznych przedstawi się Motorniczy z wielkim wvsilkiem po- ostatnio przy ul. Targowej 47. Ow- pożar. Plomienie ogarnęły teatr „Mi-
Czytelnlkom w nowym rozdziale powieści ry- czął hamować motor. N'.iedoszła samo-, czarkówna, z zawodw slużąca, od pew- che!" i„w ciągu kilku minut cały ten o-1-
p~~~~ii EfR,.{ży'i~~Róż J~SIA DO DZIKICH Mjczyni odniosła jedynie lekkie okale- nego czasu znajchi3e s~ę b~z ?racy . .r.·· , br;~Y,~'.J budynek stanął. w .. oimiu. ~ł~-

WY SP A CUDóW Zdun warsza' wsk'1• chce byc' 'kr.o'lem ~:n~~zbyu~;~\~'1~~ch6dd~~16~Nasiti;i~~~ dalszy c i ąg fantastycznych powieści w cbraz-
kach. • . · · wu·~ / · · .\ i . , ii?i~~\X.~i. Ulice, prowadz~ce do gma-
DLA DZIEWCZĄT Nteiwykłe podanie wpłyn._ło . do sta~ostwa grodzkiego.':. .~ dm teat.~u, zo.stały _:.:::ikmete. 

Kolumn a mód, robótek. rad praktycznyc11. · Warszawa, 6 luteg.o. , lecz pragnie wystąpić w ch.8,ta~Jerze ' mi\ v-;· · · Lódź, 6 lutego . 
· 8 wielkich stron Władze ~tarościńskie w .Wa'.rsza~ie, ~róla. 11 Sam:ozwańczy wJ~~~~}<>~·Ómaga .. ~.:,;;;·(~ r. J \v-.:.'.: W bramie domu p·rzy ul. Za- · 

wielobarwnych. otrzymały niezwykłe podame, podp1sa- się, aby mwpnyznano o.dijow1edni,doku- ką.tnej 25, zną,leziono wczoriai noworod~ 1 

CENA NUMERU ne przez „Kró~a . Jan'! Sob .. ieski,go .. " . . ' f .~~nt z. k. ·.grą1~ą ,kró!ew;s.1*'.ą, _ .· po:z~·9leni~ ~a, .~. ł_ci żeńsl~iej, liczące~o około 6 ty- ;1· ·, 

1 ~; · „,0.~U Autor poda_n~a. oświ~dc~a, ·fe .nJ: _ Fh~el ,n~,__,bro~r'~~zł'd:O:~Y,wo1tmą~~eą~ę·:.1~ ~wo;i ;tęd,nj". „.~· .. 
~ a p·raoąrwac dłuze1 1aiko zdu.n•'!_~~~.ą.-w1e; ~ !=le 150...._d9k~t°"w. , . ! · „ . ~'Dziecko zawinięte bvło w szmaty.-
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~tól ~,Bdward • VIU \ ołeni slą w. paźdZłernłKu.„ =~~;~~:;~~f~. :!~ 
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· ' ,, · · ienle, . te stosuje - Pan dWle miary w ocenie 111• 
" B . .. fZIDi prOrOCtWO· Słynnej WrÓŻKi . londyńskiej, która ptzepowiedziaht termiQ dzi innych 1 ocenie swofel osoby. Podczu tdy 

'. 
śmierci kr 61 a Jer że go V. . u e\ebie włdzi Pan wuystlde cechy dodatnie, 

· to u innych dostizefa Pan tytko wady. I to 

Ostatnie pożegnanie kSieżny 'Maryny u trumny zgasłego monanh~ ~ .... =.;.:~~;:?:~:;.: 
(z) Prr.ed pogrzebem króla JerztJgo V · zpliżyła Bię do trumny, uklękła i wy-, stany do redakcji list znanej yumow1- blet w Starachowicach Pan nie zna jeszcze, a te, 

odbywała się do trumny jego, złożonej buchla płaczem. Jak wiadomo, król Je- dzącej londyńskiej, Anny Mancy . . ~a: które Pen zna - ocenia nieodpowiednio. 
w opactwie Westminsteru, istna piel- rzy byt bardzo przywiązany do swej rica cieszy się w st9licy brytyJskteJ · c ytaj c Ust Pana odniosłam wrażenie ie 
g~zymka, tąk że w przeddzień ż:.tłobnej syn?wej, która odpłacała mu tkliwą mi- ",'ielką lJO~uli;i.rnością, . która '~zmogła Paa ,:m ~szcze ,Podl~ga kształtowaniu się'. te ' 
u1 oczystości opactwo było otwarte dla !ością. się szczegolme ostatnio w związku z Pana chuakter ani usposobienie nie jest jes=cze 
publiczności do, gpdz. 6 rano. . 

1
. Byto już ok. 3 w nocy, gdy zjawił' przepowiednią jej na rok .1936-ty, o~u- urobione, mim~, że Pan zastrzegł się, iż jest do-

Do . trumny - zma~lego ~nonarch':y do.~ się ~la oddania czci zmarłen:m królowi blik~~aną w dn. 31 .gru~ma. r. ub: ~Mia- rosłym. świadczy 0 tem napuszony styl listu, 
puszczone były m. m. dwie „kolorowe kslązę Koburgu, który zastąpił w ostał- nowicte w przepow1edm teJ Man~a 0 - styl który w wielu słowach mówi bardzo mało, 
delegacje, 10~ misjonarz-y murzyńskich niej chwllł · generała Goerlnga w dele- świadczyła, że w ostatnich dnia~h sty- a ~rzytem niektóre zwrety i określenia użyte 
i_ 7. ,ksi~ży mur,i.yńskich oraz delegacja gacJł niemieckiej. Ponieważ książę Ko- cznie r. b. należy oczekiwać ~mlerci zostały ni t>rzypiął ni przyłatał, ot poprostu dla 
C_h10c_zyków, repr~z~ntujących wszyst- burgu, który jest zresztą czynnym dzia- bardzo poi>p.larnego monarchy i ze tron „upiększenia" stylu i zagmatwania tre~ci. S~uka 
kie , to\~arzy,stw!l dooroczynne londyq- '. łaczem narodowo-socjalistycznym, po- obejmie po 'nim bezpośredni Jego spad· Pan cze~oś pomiędzy niebem, a ziemią, samemu 
sklej kplonji chińskiej. . · zostaje w bliskich stosunkach rodzin- kobierca, mimo łż wiele osób spodzie- nie zcdaJIJc sobie sprawy z tego, cngo Pu chce 
,: ' Z po,ry nocnej skor.zys~ały .. również nych z· angielskim domem panującym wa się, że zrezygnuje on z tronu na i czego Pan szuka. Pretensjonalny sposób wr· 
niektóre delega.c;je zagraniczp~,, które l oraz szeregiem władców zagraniczny~h korzyść następnego kan~ydata. , I rażania się świadczy o temr. ie ' jest Pan w • tr· 
prz:vqyly do Londyn,u,1 _;lb:V wz1ąc up.zW.ł I został on wydelegowany w ,zastępstwie Obecnie Arirta Marica w swym lis- clu niezdecydowany, ie przybl'łlł Pan mamerę 
w ur,.oc~;vstościach. pogrzebowych. · , ~gen.: Ooeringa. Pozatem niemieckie .ko- cie do redakcji przepowiada że król I cierpiętnika, której kobiety w Starachowicach 
; Zja wil się . król._ bułga~sld. Borys~ na-,.· fa rządzą~e . cc~ią ~dolnośc.i . dy~!oma- Edward ożeni się Jeszcze w październi-j może nie tyle ~ie · chcą, zrozuniieć, ile poprostu 
stępnte książ~·regent JUgosłowlansld, 

1 
fyC,zn.e księcia 1 m~Ją nadzteJę, 1z uda , ku l 936 r. z Angielką, pochodząca ze nie podoba im się ona. 

Paweł z mał~onką( księżną O~gą ł iei rmu ~:~ wespół z mm. Neur~~hei:i prze- starego, zasłuoinego rodu anglelsklegol życie dzisiejsze wymaga .trzeźwości i h~tu 
Kentu. , U.kazanie. się , ksjęstwa Kentu, g]O'-niemieckiem. ast entycz~~! re ~ art ad k Il ~z c do czego s~uka ideałów - 'niewladomo 
siostrą, . księżną Maryną or~z . 1~slęciem I rzucie · nowe mosty nad zbhzcmem an- L' id ' • t ś i M 'c roze· · dlatego c:i:łowiek który tęSkni, tę:;kni n.ie wie· 

ciesząc~c.~ się w ' Lnndyni.e wielką po- ,P~asa. londyńska w dalsz~m ciągu słała do w:zyk~tóiuch t ~uemald ~ko~·ctir \I jak,ch, nie spo;yka się ze zrozumieniem otocze-
pularnosc1ą, wywobfo wsród · zgroma-

1 

posw1ęca całe kolumny osobie króla 

1 

stołecznyc ' re ez prze r a nia. Niech Pan sprecyzuje swe d4Żenia I sw• 
dzonych tłumów duże ·poruszenie'. Księ- Edwarda VIIJ. W jednem z pism zamie- go bez komentarzy. , - tęsknoty niech Pan uda się nawet na t>odból 
żna z trudem wstrzymywała· łzy: Ody szczano na wid9cz11em miejscu nade- świata, ~le niech: Pan konsekwentnie do czegoś 

·„: z· g o n· · B' t 1· op s· · k 1· e 1· m· ad. a· m e p· om p· a d u· r". . :~~=„1~~~:.:.~:~'!:·.~;.:~~~: :::: ' ' , modne; a c1erp1en1.e bez tresc1 nie znafdu1e zro-
• - jf zumie.nia w czasach, w Jdórych i;:ierp·ień fest at 

Płomienna miłość czarnego władcy.--:- Cesar7.0W8 wygrała proces zawlele _i to z jasnych i prostych powodów. 
„ - · . ł b• ' k• NIEZNAJĄCY PRAWA" W TRZEBIN11 

rOZWOdOWY przed n&jWyzszym łrybU08 ent· 8 ISYUS 1m. . Be/względu na istniejący ko.nttakt przysługuJe 
. \Z) Niedawno zmarła etl!>pska księż- , w obawie o to, że jego negaty\JJne u:; to- ! wpły_w, jeśli chodzito . o, powz1~c1e tych Panu obniżka komornego jeżeli dom, w któty~ 
nłczka Aster Mangaszł, ktora odegrała ~unkowanie się mogłoby wywotać we- I czy mn ych postanow1en. Pan zamieszkuje, wybu~owany został przed w0 1· 
pcważną rolę w życiu cesarza Haile Se- ' wnętrzrte zamieszki. Według krążących I Europejczycy , mie~zk ,tjący W Addis n,.. Sklep podlega obniżce 10 proc. w stosunku 
Jassie. jednak pogtosek1 negus w datsz3rm ciągu I Abebie, znali dobrze ksi~żnictk.e Astei; do wysokości komornego, płaconego w 1914 r., 

Ob~cny negus, ~ęd~c j~s~c~e rassett! utrzp~ywał stos~nkł z pięJ,m~ Aster, któ~ I ~angasza , którą nazywali..z iromą „ct)op zaś czynsz za pokój mies~k~lny winien być o.b· 
.'.f afjan, zakochał s.ię W , kswzni~zce. Ro'- ra n1eJednokrotme wyżySk1w.1fa 'SWÓJ $Ką Madame Po01padour . niżony o 15 procent, równ1ez w stosunku d_o ~o
nians jego z murzyńska. pięknoś.;ią trwał •••••••••• „ .• „ ..........•...... ~·········· .......... ~ ••..•• , morncgo, płaconego "' J!Oku 1914. Obaiżka ko· 
bardzo długo i . nawet ' wówozas, gdy mornego · obowięzuje Już z clnlem 1 .listopada 
l1Mł·t o~~łfs.§te .rtfł&jat „pól~»htc!Q\ów~ iny-.8,.. )l"'y-~ "' łlfg" r·B, .; 111 ·ył2gi·J·ą · s·ię'"' 1• 11 .. 0,_ -roku. u~~~ r 1ete1,· iran, :w.skut~k 11i-eś•r~ ~ nie chciał zerwać z.e swą, kochanką! W . , t ~i ~Q .. JM' . U IG -. . „ , ł'· , _ lf'U~ j!om!Jś9i, li;wot! k?mornego -.na~lac1~ ma Il~ 
yil A-O~~ Abeó~ rqmans t~ą bx,t taiem tJ.k -.;-~ ,..~. , _ ~. , _ • ~ __ • . • • • , • . F~o ' zar.nhowae ł~ s~bie ·'ll~ "'pocre~ komort1.e--
cą pohsz:vnela, tembardz1eJ, ze sam ne- ' · Fenomen'alne Z!8Wtska na Ocea.me 2Spol<o1nym go b:eż(!,~ego. Oczyw1śc1e nalezy ustalić ia~a- by• 
gus zażąd31ł o.~ swej małżonki r~zwodn, - (~b) i Kapitan pewne~o st~tku ja poń-I je wówczas podróżnik anJ!ielski Mar- I ła cena ia zajmowany prz~z .Pana lokal w ro

· chcąc poslu~1c Aster . ~ang:1SZI. Ces~- skiego odkrył na Oceanie Spokojnym sha;ll. Zatknął on sztandar an)!ielski i za- k~ 1.914 i .czy c~na przew1dz1ana w kontrakcie 
rz?wa. Maye~nene energ1czme sprzec1- wyspy „Ogrody". Należą one do typu wia.domił o: tern swoje władize przełożonej nie iest fuz. obnizo~a w. st.osuńku do. ~omorne· 
wił!'- S!ę zamiarom rozw~dowym swego wysp znikających co p 2 wien czas p·Od po Gdy z An~lji przybyła S'Pecjalna ko- go przedwo1ennego_ 1 w 1ak1ef wysokosc1. 
męza 1 PQStanowiła bro~!ć sw.y~h pra~ j Wierzchnią oceanu i 'poi.awiają się i;ano- mis·ja, ~Y <?bjąć .'\vys:oy w posiadani~, oka „231-LETNIA SZATY~A'" W WADOWI 
prz~d tq:bunał~m „Shoa ! b~dą~ym naJ- wo na je~o powierzchm. Po r·az pierw- zało się, ze zniknęły one ponowme. - CACH: Jeżeli ten czławiek raz Jeszcze uczyni 
wyzszą instancJą sądu ab1syn~kieg.o. . szy zostały one wykryte p·rzez przyjaciel Obecnie, wzięli te wyspv w swoie wła· rodobne propozyc'fe, należy mu wskazać drzwi. 

„ P.roces negusa wy_wohł W rate1 EtJO· .la słynnego podrófoika Magę,lana :---1 .~anie Japończycy, j~dn".Lk. nie wiadom.ó, Oświadczył się Pani i na Jel słuszllę zupełnie 
Pp meb~wałą S;ęnsaCJę. Cesariow.~ J1rO·· Sauvedra ·w roku 1531. - · . J<lik długo będą się memi cieszyć. Nalezy I propozycję _ poczekanie z małżeństwem, ze 
1,11,la się prz,ed trybu!Jał~m sar~~ I uz~- 1 • Potem. .skryły si~ o.· ne po~ powierz~b- z1~r;a~czyć, że _w_szy~cy odkrywcy stwi~r-!1 względów rodzinnyoh, odpowiedział małżeństwem 
skata _PG!llYSloy dla s1eb1e w1'.'ro~. ;Prze ·• mą .wody i przez wiele lat me- można ich i dz1h 1edn9~łosme, ze wyspy te są me· z drugą kobietę Teraz jednak przypomniały' mu 
~o~m~zą~y ~.~ropagu o~Io~1t ~atet.ycz „ li b.vł.o odinal~~ć, Zupełnie niespodziewanil!!j ~wykl; piękne,. mimo iż niema na nich : się dawne czasy i nie bacząc na to, że jest obec-
me umotywowa_ną .decy?Ję, ~ któreJ sąd „wypłynęły ooe w roku 1788. Odkrył y.adneJ ,Uqry am fauny. nie związany ślubem prosi Pani4 o względy ta• 
wysze<lł. z . ~ałozen.1a, ze małzouka C>!~a- · kie, Jakie może otrzymać Jedynie człowiek ko• 
rz~ •. b~~ąc J_ego .. w1e.rn,ą towar~yszką Je-i . fi . h"· ·1 1· f • ~ . -. . chaJący i kochallj od najbli~1zef sobie ?!!oby.':'-SZ~Ze.J.y6wczas, gdy liył o~ tylko skrom,, ·owe~ moc Hl ~ E· I nr g 1 mou•em Jest tQ męiczy;ma po~baw1ony zupełnie wsz~l-
nym w1ce-gubernatorem, wmna po~oita.ć. l U il . W U_ l iii I b W kich zasad etyki i honoru, ażeby jako l)lłody 
Jego ~ałżo~ką ~o Kf.OboweJ de~kł. broni gwia%d" f , gwiazdor6wo przed atakiem 'natrętnych OWad6W małżonek uczynić Pani tego rodzaju r::o1;i.ozych. 
,,. , ):,I<l;i)e . Seląs~!e :: m:ęzby\ by.t ~ach w.~· : ". . , ," · . . . . · . Mem nailzieję, że Pa.ni na to odpowie..Ynio za· 
cpn~ a,rze·czentem .trybunał~, .nie C~ "'Hił : . (z) V/ · an~1elsk1ch koła~~ f1lmowy~h Naiw1ęceJ. pra~y m~ qarret wówcza~, reaguje, tak . zreSJtę, jak .~auć b:;dzie Pan! Jej 
on Jed_n.ak wystąpić · przeciwko n,ięniu] cieszy się duzą popularnosc1ą „vrzysu~- gdy o~bywaią się zd1.ęcla scen. ~ kto: obrai:cna ambicja i duma kobieca. P;o~zę od· 

.. ~ . glJI towca m~ch"! nieja~i Paul .Oa_rret, rych biorą udq;ial .konie, szczegól11;le zas powiedzieć temu Panu, ie u nas nigdy nie. !stnia. 
ktorego obow1ązk1 polegaJą wyłączme na vodczas nakręcania scen patalistyc~- ł haremy a nawet zniesione zostały one w 
tępieniu much w atelier filmowych. nyc!i. D~kola każde~o kooia kręci su~ . łurcji. ' · 

.. 

Pokaz mi twe obuwte, 
. Te natrętne owa·dy · wyrz·ądzają po- zazwycza1 vrzeci~tme 125 much. Aby I . . . . . . a . powiem ci kim jesteś... ważne· szkody, gdy w chwili nakręcania je wytępić. Oarret posługuje się bardzo . . Jezeh. raz ics~cze powazy się uczyn.1ć Pani 

·· ;fsb) .' Zńany psycholog Ga·rre powie- jakiejś sceny siądą .na nosie bohaterki silnie dzia!ającemi środkami i prócz ·te- !akiekol';1ek aluz1~, proszę mu zl!J!r„zić tem, 
d~iał n1ei;tdyś: . tub też vrzeleca, vrzed obiektywem apa· go puszcza w ruch.„ mate bomby celofa- ze opo~e Pani wszystko 5';emu ojcu, a . naw~t 
· · ~ Po·~aż. llli~ jak. nosisz kapelusz, a · ratu fotograficznego. nowe. napełnione gazem łzawiącym. . je;go ,ion'.e,' .któtę chce ~ant za1Jytał · o ~dan~: 
powiem ci kun 1estes. . I Dla walki z muchami Garret używa Obecnie jednak Oarret oświadczył. jak się będzie zapat~ywai:: _na tego rodzaju czuły 

.Obe.cnie, z podobnem oświ?'dcz~nil!!m specjalnego trującego płynu, który roz- że polowanie na mu~,hy sprzykrzyło n,iu stbsunek 11wego męn z 1ego byłą narzeczoną1 
w,y,stąpił znany psycholog angielski, · po- I pyla się w powietrzu, przyczem dolewa się. „Łowca much marzy o urlopie, PANI MARJA W:R. w C?ĘSTOCHOWIEs 
~ięściopisarz .Jerzy Meredith. Jako pod : do . tego płynu dość mocnYch verfum, który zamierza spęd-zić w Afryce, aby Ma Pani n~izupełnieiszi.: rac;ię i nk t"otrzebnie się 
stawę do ą.ną.h~y cha:rakteru i duszy c·tło 1 ażeby nie narazić wrażliwych nosów I tam zapolować na lwy... Pani trapi sprawami nieistotnami. Gdyby Mweł 
wi~ka · wziąl Mere9,ith ńie ka.pelus·z, a ' gwiazd filmowych. ~ikty z tegó powodu iakid nie1myiemnoścl, 
buty; · · I . ' • to -tylko z winy tego człowieka, który .sam je 

js.!;f:;;;!~srn~~~th;u!~:i::~rk~:;l 6wiaz'da filmowa admirałem .maryn.arkł.„ ;~;j~~~~ m~a~i:~:wo~y:tó;;;:g:!~~:an:~w!~ 
.i:; rzył. A że niezawsze jest to przyjemne - to 

'.Psychofogow~ an~ielskiem.u cho~.zi "!ł . Chlubne Odznaczenie artystkł, która uśmiethern I pltJSenką trudno i należy wobec t <?-~o unikać tego rodzaJu 
ty1łl wypadku me o c~~v but, a głownie . 1 . i , , reklamował8" ·floto · · · historyj, w myśl zasady: „Trzy .raiy pomyśl. po- _ 
o obcąs. Gdy obcas 1est starty tównD• " "' • 
tnierrtie, świadczy to o enerl!fi u męż~ fsb) .Prze.d kilku .dniami odbyła się w werbunek. Przy pomocy rlldja 1 kina tem zrób„." 

il . . . i s h z· d I h . kł h al' • . . a i żołitl - f FM&& •• =-v• w . I czyzn oraz o s nie rozwin1ętem uczuc Il „ tana-c Je noczonyc ., n1ezwy a uro: c ~ 1, się zycte ma.ryn. rza . · erza, -,plll1M.·-11 flf<l( i'ilj.l 11i(\l i,/l •~' l.)iłf(\'~,,,_,11.(lti • .~ .. '.'', · .•.. ' 11 , n macierzyństwa u niewiast„ Zdarcie tvlnei czystość , Znańa. artvstka kabaretowa 1 obiecu1e bezpłatne zw1edzen1e wszyst- l'..Jltwi tw lhll tw.1 .... :u ~ - - - 1 '~„% 
C:zęści obcasa świadczy o wielkiej prted filmowa, Gin1ter Roiters została miano• kich ' C~tści' świata i beitroskie życie i w 
siębiorczO.ści nosieciela butów. Gdy ob- wana honorowym admirałem marynarki! ten. sposób wciąsfa się wielu do służby w łr,m ~raju rozlepiono miljo·ny jej fot~gra· 
ca•s nie jest starty jednakowo, dowodzi amerykańskiei. WOJSku. . . . hJ. Biura werbunkowe były zapdmc:ne. 
to, że wł~ściciele obuwia nie biotą życia . W Stanach Z!ednoczonvch ni~t~lk:o W raku bieżącym olbrzymie z8:sługi I.en sukces pr?'pa.l!an~owy został ~s1~g-
pcwainie. Zdarcie_ obcasa po strnn,ie .v.;e przedsiębiorstwa. p0rywatn~, ale 1 pan- na tern po1~u połozy.ła artyst~a G~na~r ~ięt'jll~ t;:lko ~1ęki 'P!osenkom i usm1e.-
wnętrznej świ~dczy o niezdecydt>waruulstwow~ korzysta.Ja wydatna~ z reklamy,! Roge~s. J~1 .p10sen.k1_. reklantiJ;1ące zycie,chawi p1ękn.e1 artystki. . 
u mężczyzn, z·aś u kobiet jest dowodem Jak wiadomo, w Stan.ach Z1ednoczonych, w wo1sku 1 na okręcie, stały uę w Ame- W uznailllu tych zasłu~, władze .Uia.· 
oo~odnelfo usio·osobienia i wclziekn.„ niema p.rzyrnusowej służby w wojsku ~ńi l ryee niezwykle popularń~. Artystka wy n owały ją honorowym komandórem ma~ 

' . . w marynuce. Ro,kr<>c:znie odbywa się 1 stęp·owała w stroju marynarskim. Po ca~ ryl\ilfki lłłll(lfVkiu\skief, . . 

• 
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}10RDERCA·Z TATR PRZED SA-DEH'DO ·AZ . YH 
~ci~czka z wojska. - Spotk~ni~ z inży~i-~rem _ D,yljpne~ ~ .Tatrąch. 
Sm§ertelny strzał. - Po ~bro,tn1 w hotelu ,,Morskie : Oko'~ . w ZdkO• 

panem. Cirenda malował si~ i kradł szminki 
Kraków, 6 lutego. I wił narty. potem wszedł do wnętrza i użytek z broni, gdyby ofiara · chciała' chciał udać się w góry i którv miał wy• 

Nad salą rozpraw wojskowego sądu zaczął zdejmować wierzchnie odzienie. 1 się bronłć. kraść wszystkie rzeczv. ootrzebne do 
okręgo~ego ,w. Kr~kowie zawisło po- Ody zdiąt plecak, pullower ~ wiatrów-I Dalej wychodzi najaw charaktery· ucieciki. 
nure widmo sm1er~„ kę, oskarżony - jak twierdzi - z oba- 1 styczny szczegół. Przed ucieczką z puł- ( „ • j 

. Wczoraj o godz. 8 rano rozpoczął wy, aby Dyljon się nie zmiarkował i nie! ku napisał Grenda po niemiecku list, w 0 · m0\111 S 0$łf ił ZB• 
się proces mordercy _ ś. p, inż. Dyljona rzucił się na niego, kazał mu odwrócić którym wychwalał Niemcy, · pisząc -m. ' ., · · · · mor·dow:.negO 
z Warszawy, stl'."zelca 20 p. p. w Krako- się do ściany. in. „Heil Hitler·~. Natomiast o Polsce u 
w.ie, Stefana Orendy, rodem z Cho- ~yrażał się obelży~ie . . W Jdpowied~ · Skolei i;kłada zeznania świadek, Ul· 
xzowa„ . . . . . Ucieczka na nartach ~ich ustępach zeznan podchodzi •)skar- ryka Dyljonówna.: s1ostr.a. zamordowane· 
.. Dz.1eJe Jego zbrodni są wiadome. 31 , zon~ na rozkaz ~ądu do stołu. z dowo~ -go. Zeznaje, że bvła z bratem w Buko· 
~ru~ma 193~ :· zdezerterował z, ~utku ....__ Przeszedł hmie dreszczyk - m~~ 

1 
~ami rz~czowenu i poraz drugi 'Y s!em .winie Tatrzańskiej do 6 styctnia, · po-

1 z.biegł częsqowo pieszo. czesc10wo wi zbrodniarz - ale wreszcie strzeli· zyciu bierze do rąk rzect.y sweJ Ot1ary ,..zem wróciła do Katowic a denat udał 
kole.i.ą do Zakopaneg.o. Tu udał, sJę tern z oddalenia ok. 3 metrów. po~a~ufą,c •• Jakie otrzymał dobrowolnie, ·~ę do Zakopanego, itdzit' :iamieezkał ~ 
V>'.'Pr?st w Tatry, gdzie. zQalazł schr?· MIERZYŁEM W ~GtOWĘ. a 1ak1e sc1ą~nął ~ trupa. . . . . ,pensjona,cie · ,

1
Ruczaf". 10 stycznia Zł· 

a1.erue ,w~ pustym szałasie. 12 stycznia Dyljon odrazu przewroclł się do tyłu. Na z~konczeme zeznan na pytame wia.domił rodzinę, że v.daie się na. wy· 
t. b: wyszedł Or.enda na swój .oot:11or- Nie żył już. Zdjąłem z niego n'sztę u- obrońcy_ -:, ttu!llaczy się oskarżo~y , cieczkę na Halę Gąsienicowa, i od tej po 
~Y zer. Na śclezce na Boczanm UJrzał brania, buty i bieliznę, a następnie zwło 1 częstem1 bolam1 głowy, kt.óre nawie- ry nie dawał znaku życia. Osierocił ón 
idącego z Zakopanego na Hale Oąsie- ki zaciągnąłem do kąta, gdzie przykry dzaja, go od czasu, gdy spadł ze s~ho- żon~ i: 2„Ietnią C6re.czk~. - -
mcową narciarza, którym był 27-letni łem je słomą i deskami. Swoje rzeczy dów w domu i rozbił sobie przytem . · Następny · świadek, Zakrzewski ze· 
inż. Dylion. Przedstawit mu s'.ię jako zostawiłem, poszedłem na piętro, gdzie głowę. Twierdzi też, że cierpi na 7.awro zna.ie · na okoliczność skradzenia ·pnez 
funkcjonarjusz straży granicznei i zwa· przebrałem się. Później wyskoczyłem ty gtowy. Stara się dalej wykazać, że Grendę karabinu. Naboie znajdowały 
biJ go do szałasu na Hali Olczyckiej, przez okno i z pieniędzmi zrnattego i .iest nienormalny. umysłowo . . Na dowód się w innej kancelarii. . 
gdzie strzelił do niego stylu w głowę I lornetką oraz z nartami u daf em się do I tego podaje, że uciekał często .z domu, . Dalej :i:einaie . świadek. Rotieber, 
z odległości 6 mtr, zabijając go na Zakopanego. Zamieszkałem w hotelu bo 1 ciągnał . go świat. Bat się ojca, który j k9mpanijny kolega Grendy. 30 g_rudnia 
t_rtiels~u. . ~b~odniarz śc'..ągnat z. ofiary „Morskie Oko". Dopiero tu prze. liczy-I jest ?ardzo. nerw~wy i hił żon~ i dzieci ,,;y; n?c. v . . m. i~ł ~wiad.ek du!b.ę., .G· r~nda 
ubranie i b1ehznę, w które sam się prze tern pieniądze. W hotelu wziąłem ką- w meludzk1 sposoo.;.. · ,f, • '..kręcił ,~ s1~. -p!J ;korytarzach, piowi(:\c, ie 
brał, zabrał plecak turysty z jego rze- piel, ziaidł.em obiad, poc.zem wyszed„1 G({y,tufaf' się po Polsce, nfo · praco•. ni~ mąie sp~ć; , poniewa.ż brat 11·u1.1 qJJtarł. 
:za mi oraz portfel z kwota ok. 60 zt. i łem, kupiłem sobie .zegarek i poszedłem j wał~ lećz utrzymywał ·się z jalrinlżn-y. ·-W chwilę później Orenda wr6cWi -oświad 
~· arty poczem udał się do Zakooanego, do kina. . . _ I . . _ · czvł. że _ oJieer .służbowy pozwoHf m.u tej 
~ . następnie do Bielska i Chorzowa, 1 Nazajutrz :wyjechałem na nartach -z . Zeznania świadków- _, ·nó.cy. nie spać. W<;>bec foJto Ro-tl1eber ~a· 
g~zie go aresztowano. · Zakopanego i jechałem, dopóki był' • . · . _ . ~pr_bp?~nował mu~ zeby · iostał na chwilę 

Grenda urodził się 7 lipca 1912 r. w , śnieg. Potem udałem się koleją <lo l3iel- Sąd. postana~1.a. rozstrzy)l."mec1e po- na. p1erw~zem p1ętr~e, a s':m pouecU ~-
Westfalii w Niemczech, poczem przybył ska, kupiłem tam czapkę, dalern zega-1 zostawić na pózmeJ, ooczem ".;vezwany sal~, _gd~1e haw:Ił poł l!<'d~my, następn~e 
z rodzicami na Siąsk. Nigdy nie praco-! rek do naprawy, sprzedałem lornetkę zostaje świadek Kwidzióski. który zn- wroc!ł 1 zwoilnił Grend7. ~A pytame 
wa. ł, do powołania do wojska, utrzymy- 1 i . narty. Skierowałem się_ do Chorzowa, l staje doprowadzony z wiezienia. Ze- ~,b~oncy, .o . . zachoiwan1u się Gr,ndy, 
Wi11H go ~odzice. Przew'~·dniczący odbie- ą.le w domu nie pokazałem się, tyl~o z naje on,. że Orendę .zna i pułku Lie ' ZElll.•itlLowA1Łzia, -
ra przys1ę~ę od asesorow, ~oczem głos spotkałem się z kolegą. Zac~ęty t11me J _ten. o pow .1edzłat 131u. ze chce uciec ~ BRWI ·WARGI 1 ;gfi~zKI't~ti~ zabiera prokurator: . wtedy dręczyć wyrżuty sun:11ema 1 woJska na ':VOlnosć,, Pf.~Yc,zem nama· • m-'" NOS · 

WYSOKI SĄDZIE DORAżNY! -NA I MIAŁEM NA WET ZAMIAR POPEl- wiał świadka - do dezerc11.; Gremia mó- . ' w""' . · . . 
ROZKAZ DOWóDCY ·PUł.~U •I DO· I. . M. lĆ SAMOBQJSTWO„ . _ wil, . że ukradn~ _.{Ji~. 1 iądze z kąncr.l.<jfił „. ~a. !;>Y,.tatue przewoel~.1c.zl\e~go 1. obro~-
W'óDCY KORPUSU,: OS~AR0AMuSlfłi~ 1 wk!Jfft ~:m'stałfui etlnak awekt-Ow.i1w:• ~ zb"ę{J\ za fłre7t"Y_lf. ~'Dla ~~MM~ cy,, ·· pr~~z/ta'łe s!ę , G~Łła ilo;intttowłtttta 
PANA GRENDĘ p TO, . żE ·w ~ CBLf! f 11t1#~~1'ł:dal~eg! ~J')rtestttdianfa pr~· i..veim'ą katiabW i-lłabojt ·~4V~ ~~ ~- ~% ~1wr1t~c, z: p:i~„~1-~Kn tit· ~· 
~_tB&'f_A~~Ff~:i'W,~~:1. Cf„i b~1je Grenda b~onió się. ·rwier,dzi, .ż.e BY0ZA8TRZELJ~„ POLI.('.JANTÓW, O~azuje~~ię ;tz;t~:,~cże ~by, ukradł: 

Sk • 1 . b' .eł „ b , , . . me zda wal sobie sprawy ze swego czy KT RZYBY ICH CH~IELI ARĘSZ· Teatrze Miejskim „diie wraz z innymi o e~ za 1era ~ os o ron„a 1 w_nos1 nu, chociaż mierzył w glowę, że po- 'IOWA"'. . ł . , .' " 
0 z?adame sta.nu ~~ysłowe~o. oskarzon.e szedł do kina tylko dlatego, ażeby za- Kwidzińsk'.1 twierdzi, ,że oświadczył .zo nSiekrz1~1 s!rał 1~0 _st~tysta. 
~o 1 zachowanie się ie~o oraz iego rodz1- l . . . . . . ł t d . . . h d t ć . o e1 zezna1e sw1adek, strzelec d ó'ś . d , k pommeć o sweJ zbrodm. ze me mia w e y, 1z me c ce ezer erowa 1 ia· Wierzc:hołe1c także kole~a komnanijl'l.y 
ny ~rz~ Pt! ciem ·~ ~o1s.a.d zgóry zamiaru zabicia kogokolwiek,fkazał Grendzie budzenia siebie.' .. Swią- Grendy wobec które~~ oskarżony nrzy 
'. tr~x.ura .orksprzsecd1w1a się dopusodzcdze- . chociaż na wstępie zeznai1 podał, że! dek stanowczo przeczy, by namawiał znał się' ze ukradni• ka·rab. i'n 1' nabo~i'e i' mu e_.o wmos u. ą po nara zie, a- k bi b • ł 1 • G d d d „ ' · ż · i · ' ... la .co jako nieuzasadniony. po to 7:abrał ara. n, a y moc atw ~l. ren ę o ezercii, mo~:.ąc, e m SJa- ucieknie w ~óry. 
~ dokonac rabunku 1 ewentualnie zrobić tywa wyszta od oskarzonego, ktory . 

S1raszliwa spowiedź zb,ra 

~:?~~;ir~;Et]~f~lzr;;~ ~órnit I ~Unel~~rf u ~o Konał 10~~010 ~o I-my „~ien~" 
opowiada Grenda - pracuje pod magi- W ł • t Ił • • · t · dd stratem. Za czasów cywilnych, oskarto- SZYSCY Sprawcy W aman1a ZOS . a UJęCI I OWar O a• 
ny był 4 razy karany za drobne kradzie- . ny poszh.odowanei firmie . 
że. Na ostatnie święta Boże,!!o Narodze-

~l~. ~trezt:!~l~1:~d~~~':Jtu~~~oz d:~; Jlitló:g01alV 8Uft(~S .· fód~fliej pofi(ji śle d«:•t'I 
grudnia. Wtedy powziął wraz z kolegą Łódź, 6 lutego. udało się ui;taHć ·nazwi$ko „kopacu". s::ukiwllń, uwieńczonych znakomitym re z kompanji, Kwidzińskim, zamiar dezer- (gt) -- Pierwsza brygada wydziału Był nim zultatem, ziaaresztoiW'an>Q - leszcze ~ilku 
cJi; Ucieczka miała nastąpić 30 grudn.ia śiedczego odniosła nielada sukces w .r.awodowy ~ótnik i Dii11seldorfu, St.ni• spólników. Okraski, kt6ri:v wraz z nim 
między ~odz. 11 a 12 w nocy. Grenda nie szybkiem wykryciu sprawców włamania sł~w Okraska, d!>konali iucnwałegQ włamania. 
poszedł spać. Jeden z żołnierzy, mający d? m~g~ynó'f.r fr.ancuskiej ł!rmy włó· który podczas d!u~ego P?bytu w ko„ TowJ.r, w liczbie 40 sztuk przeriuco. 
wówczas służbę, poprosił go o zastęp· lnenn1czet uEtabhssem.ent Ptes~h. S-t'= i;alnt~ch, wyspec1~~?wał . się w pracach j no prHi parka.n cłom.u prz-y .AJ. Ko•cius.i 
stwo. Grenda zi;todził się, ale :zamiast Anonyme , sp. akc, przy Al. Kosc1uszk1 podziemnych, · Do1sc1e pu;z betono~~ ki 41 na ulicę W6leiań&ka,, ~dzie na łup 
pełnić · służbę, poszedł do kancelarji, nr. 39. . . . . pondzkę w maszynown. ~ „~OZWQJU czek.~U jut inni wspólnicy, którzy ł~dQ· 
~dzie skradł lornetkę i znajdujące się . W. czasie do•cho~.zen~a p~hcymego pnez fun~amenty obu $f!rS1adu1Ących ~e wa.Ii go na. sprowa.dzone ape.cjalni~ wozy 
tam pieniądze. Zabrał 20 naboi, karabin uiawmono, że „pracy dokon.ah niezwy- sobą domow, a nastęi:>me prze·do$ta,.n1e . . -, 
i uciekł przez płot. Kwidziński zrezygno kle zdolni i pOlllyslowi fachowcy, któ- się do piwnic, poło~o:nych pod magazy• Jesieze w dniu wezora1uv~ właó.;e 
waJ z ucieczki, wobec cze1to Grend.a udał rzy za pomocą podkop·u przez nieczyn· nami i biur·ami firmv „Pie·i;ch" na.:prorwa- Wkl.'f)czyły do miesz;kania nteiak1ego St,•: 
się sam pieszo do Skawiny, a stąd ko.Jieją ną ha:lę maszyn nieistniejącego już wy- dziło policję na ślady zawodowego g6r- fitna Patryka. zam. p·~Z)'.' ul, Marynll~Skl•J 
po·iechał do Zakopanego, dokąd przyhył dawnictwa „Rozwój" przy ul. Al. Koś· nika, nr. 42. }'0>deu.s rew1111, znaleziono. · ta~ 
1 stycznia~ W Jaszczurówce kupił za ciusuki 41, dostali się na p-o·sesię nr. 39. Okraska pr,z;ybył niedawno do kraju w11y1tkie Zfabowane towary w filmie 
w·szystkie p_ieniąd~e żywność i udał się z prac „podkopa·czy" na.leżało pny· i „roborta" podziemna w nocy z dnta 2 na ,,Piesch"-, przedate.wlające wartQ6e 25 ty 
w góry, gdzie zamieszkał w pustych sz.a· puszczać, że zatrudnieni pr.zy niej byli 3 b. m. l'lie należy do pierwszych tego słęcv .zło.tych, 
lasach. . , . . f ja.cyś specjaliści, lecz nie włamywacie. rodzaju występów. W tein sposób zdoła· WHysc::v lł1'ri.wcv włama.ni.-. ina.idu!~ 

Ody zywn~sć się, wyczerpala, po- Dzięki ener~icznemu dochodz~niu no ustalić gł6wnego s,prawcę włamania. się oba,cn.ie J)od · kluezein. Zo·śtali oni po 
czął szukać ohary, ktorą mógtby ubra- władz śledczych, już .po dwuch dniach W c.zasie dalszych sikru.pulatnych po„ ukońc,zon.e.m do.chodzeniu oolicyjnem, 
bować. Ror,cjrzał się przy pomocy 1<,r- pu,kaz·a-ni właidzo·m . s~do,wym. 

~f~~iwizi~v~~~~lsJ%w~i:::s~~~hr: ~~~~~i u-1· oc·1e włamyw=-czy z ul P1·łsudsk1ego ·72 .,,.,... ... ~..,....~E";:_·~~·•tw• ..... „.„ 
na Boczań , gdzie ukrył sie za drzewem. ~ U • l Tempo nowoc:z;esneio życią WYmaia w kat-
W tej chwili nadszedł tur~·sta. Zaczepił · . f d b i tó k . de! dziedzinie szybkości I pośpiechu. Postępu- · 
g0. mówiąc. że jest strażnikiem celnymi Poszkodowana otrzymała utro, gar ero ę go W ę iemy wclaż napuó4. Za.ledwie z•kot\ezona zo· 
l oświadczyt, że musi go zrewidować, Łódź, 6 lute.go. . Wła:dze śledt:ze, 'P'oiwiadomione o wła- s~ala Loteria 34-a, a iuż wkrótce rozpoczYn• 

• · B' 1 k i z k d ) } O d · · .J_ d · 7 · • ł · d ·1 k' i;1ę 35-a. W kolektur:ze Wolan!YWa praca wre Jomewaz w • I~ s u - a ooanem O• gr --:. . neit aJ pom1ęu.z;y ito zmą. man~u, mezw oczn1e. ~a.rzą z.1 Y poszu ~-,. Jak w ulu. Kli iencl miejscowi, · naucz.eni doŚwiad· 
konano kradz1ezy. Zachodii ·podeJrze- a 8.30 wieczorem, dokonano włamama wanta za sprawca.mi 1 w dntu wczora1- czeniem poprzednich loteryj, w których loJóV.· 
nie że łup zostanie przemycony do do miesikania Bianki Kon przy ul. Pił- s.zym doszło do ujęcia 4·ch osobnik6w, I rabrakło, nabywają je zawczasu· Kaźdy klllonł 
Cz~chosłowacji. sudskiego n. Łupem złoczyńców p·adły którzy brali udział w kradziety. ·Również j :i:ostaie obsłużony szybko i sprawnie ku z1u>et· 

Oyljon począł się tłumaczyć i dobro- f~tra, f!arde~oba i j!ot6wka .w sum~e 3.510. w ręce. Pf!l!cii ~ostały się skradzione l ~~b~rii~~.~m~ap!i~1~w,~~~·~~tkrcj,sł~ra;;~0{t~j: 
. wolnic udał się do wskazanego przez z1otych. Og.olne straty obhczyła _poszk~-: przedm10W 1 go'towka. ~ow;l wielką otueha i wiar\ w szeześJiwe lOli'V 
Grendę szałasu. Przed szałasem zosta~ d·owana na•przesdo 8,000 złołt• · · · • · JU.o JitoJc;ktąry. 
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12:.~~~;:;i!:L Cudem unikn~ł szpitala wariatów 
!;k~łś;~f~ićt.0w;k~na~~;;0~e~l:a ?.ł0;~i;!a Wesołe incydenty podczas prac pomiarowych ruchu ulicznego w Łndzi 
dyr. M1e~zysława " Mierz~ft:wskiego, Jadwiga 

g~nón;r!ni~pkeo~~ert~ó~f ;~i~~7if~/I~:;::~:: J1 i~~OJVfll~ pr~··.• ńodJJ f:onir(Jf~róOJ rn·iejsf:it,li 
13.00-13.25: Rytmy taneczQ.e XVIU-go wieku ~ -
(płyty). 13.25-13.30: Chwilka go5·podarstwa do- Łódź, 6 lutego. . ruchu ulicznego. I oraz częściowo personelu nowozaanga-
mowego. 13.30-14 .. 30: Kóncert życzeń. 14.30- (v) W ubiegłym tygodniu na ulicach Pomiary dokonywane by{y na 25 żowanego. 
1 ~ · 12 :. Przerwa., 15·12-15.t5:. Prze~!ąd giełdowy Łodzi dokonane zostały pierwsze prace ult"cach wylotowych, doJ'azdow. vch do '1 Wszustkie dane pomiarowe. zaob-
łodzkt. 15.15-15.20: 'Wiadom. o eksporcie polsk. J 

15.20 - · 15.30: Prze~lą,d giełdowy warszawski. pomiarowe, dotyczące nasilenia ruchu ulicy Piotrkowskiej, na trasie, prowa- serwowane w ciągu tygodnia na wszy-
15·30-16.00: .,Mozajka muzyczna". Wykonawcy: ulicznego. Obliczenia dokonywane by- ; dzącej z dworca na dworzec oraz na stkich punktach obserwacyjnych prze-

Lucyna Sl!.czepańska ~ · śP,iew, Mieczysław ły w c~ągu dwuch dób i jednej noc", ulicach tranzytowych, Jak Piotrkow- : .. słane zostaly do Wyaziału Drogowego, 
Hoherman (~it_ara, i -.harmonja), Marjan Orze- j d 
?howski (~~brafon), ~.adeusz Zygadło (skrz.) zamykając tern samem pierwszą serję skiej i do niej równoleg!ych. ! gdzie zostaną obliczone i PO sumo· 
1 Wł. Szpilman (fort.~ - powtórzenie. prac pomiarowych. Seryj takich bę- . Ogółem ustawionych zostało 64 „po· wane. 

16 ·00-16·~5 : .. Gada!f_inka Starego Doktora" - dzie jeszcze 10 i trwać będa do listo- sterunków", które notowaty ruch u- 1 Pierwsza seria pomiarów ruchu u-
audyc1a dla dzi~ci ·młodszych. d d · bf' t 

16.15-16.45: Muzyka 'Rolska w wyk. Ork. 58 p.p. pa a roku bieżącego. W ten sposób liczny, zapisu i ąc ilość przejeżdżających h::znego dokonywana w r..o z1. o 1 o-
pod dyr. M. Chllłielewrcza (z Poznania). prace pomiarowe, dokonywane w cią-' pojazdów. Kontrolerzy ruchu uliczne- I wata w szereg wesołych epizodów. 

16.45--p.oo „~ał,a Polska śpiewa" ""'""' pieśni ślą- gu całego roku, obejmą wszvstkie se-1 go rekrutują s:,~ spośród specjalnie: Kontrolerzy pracowali na czterv zmia-
skie odśpiewa chór męski Stow. Pracowni- zony i pory roku i dadzą pełny obraz przeszlrnlonych, woznych mie1'skich, · ny bez przerwy, wywoluiąc na swo-
ków mia5ta Katowic pod dyl'. L. Janickiego. 

17.00-17 .. ~5: „O samokształceniu:· __ „Czytanie •••••••„••••••••••••••••••o•••••••••••••••o••••••••••••••••••• ich punktach obserwacyjnych zbiego· 
gazet -oclczyt; wyJ!ł. dr. Al. Hertz. . Jl wiska przechodniów, k•tórzv z zaciek:i-

17.15-17.50: Muzyka dla znawców (p1yty). ffłł 1•0011• 6Jł 1110 &.04fla ~~'iHi '1'm'a wieniem obserwowali za;pisujących coś 
W programie muzyka francuska (z Wilna). ~f.SJ a. 'li ._. li!. U Ił Ilf t, ,.._. ~ li 8 a 

17.50-18.00: „Książka i Wiedza•' _ „Q książce painów. 
Will.arna Bragga: ,,świat dźwięków" -mó- • W Widzewskiej Manufakturze znowu :zatarg W pewnym wypadku interwenjowa• 
wić będzie dr. Jerzy Bauml!arfen. Łódź 6 lutego kom obniżania płacy. ty nawet wtadze, gdy kontroler począł' 

18.00-18.30: Kwintet salonowy w. Wilkosza. ( ) o . ' . . . I . ' ... liczyć tabory wraca;ące.oo z ćwiczeti 
18.30--18.40} Pogatlanka . p. t. ,,Szekspir w Tea- k - negdaJ zl!kw1dowanv został, Przedstaw1c1ele Z. L. Z. prosili, aby • '"' 

trze Miejskii;n'' - wygłosi reżyser Henryk ; strajk w zakładach przemvstowych l firma cofnęta zarządzenie ,J obniżce · wojska. Władze wojskowe Z\Vróciły 
Szlety1iski I w·ct k' · M f kt · · t d · · · · uwagę na to podejrzane zachowanie, 

18 40 18 45 . ·· J ·k ęd „ . . t ?" d . 1 ze ws teJ anu a ury, a iuz wczo- p ac, g yz w przeciwnym raz1e moze . . . 
· L-u<l-·; .k· s" ą 1 sp k'~ic swię 0

· - pora zi i raj w firmie te1· wybuchł ponowny za· doiść do nowe<l'o stra1'ku : ale po wyleg1tymowamu s1e kontroler~ 
w1 zum ews 1. 1 "' b • • ł • · • 

18.45;19.10:. Recital skrzypcowy Haliny Markie- targ. I Dotychczas firma nie udzieliła kon- . sprawa zosta a wr]asntona. • 
'\V1czowe1. przy _fort. prof. T. R~der. Zakomunikowano mianowicie. że ro- : kretnej odpow:.edzi. I Gorszą znaczme przygodę orzezyl 

~i·1i-i~·~i: ~apow1edź rogr. na dzień nas!. botnicom, pracującym w dziale kon- l **,.. I ~ontroler, który w nocy, prz.v ul. Prze-
19:35-19:40. ł.~d~ki! r;i;d:;:~~i ~pnrttiwe. fekci'.i obniżone zostaną płace o 40 1 Wczoraj odbyła sie w okręgowej I ~azd kontrolował :uch uliczny. Zmę'-
19.4n--t9.50 Wiadomości snortowe 1•gólne. . procent i że obniżka ta dotknie wszyst- ; inspekcji pracy konferenc.ia w sprawie I czony, wystarał się o krzesełko I sie· 
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°0: Pso~badanka .~ktualnkak. . kie pracownice zatrudnione przy szy- I zawarcia umowy zbiorowej w prze- i dząc na ulicy notował skrzętnie prze· 

. . 5: „ a at oper - le a audycia mu- i k ł i k .' I ') t · k p d · · , · :eżdżai·ąńe poiazdy 
zyczna 'w układzie 'Marji Kubickiej, Zbignie- c u o n erzy ow. • I mys e ws ąz owym. rze staw1c1e:e • "' . • 
wa Lipczyńskiego i K. Waydy (ze Lwowa). Związki zawodowe, do którvch ro- . przemysłowców oświadczyli, że um:J- Na s',edzącego na krzesetku na ulicy 

20.45-20.55: Dzien~ik wiecz~rny botnice zwróciły się z pro~ba o inter· 1· wy nie mogą podpisttć, wobec czego mężczyznę zwróciła uwagę miesz-
20.55-21.00 Obrazki z Polski współczesne! · · t · ł k' · k' ł • 'I b · k 1 · 1 t d k Ó 
21.00-21.45: Wielki Teatr Wyobraźni: Premiera wencię, :.1 erwen1owa y w 1erown1c- , zw1ąz 1 zwo a1y ogo ne ze rame ro-

1 
an rn przeciw eg ego omu. ·t ra 

oryginalnego słuchowiska o. t. „Paweł za- twie firmy, oświadczając, że zarzą- I bootników, zatrudnionych w tvm prze- z okna obserwowała tajemnicze zacho· 
bija G~wła" - n.ap i ~~ł Karol ~rzykowski. dzeni~ to stoi w sprzeczności z okólnł· 1 my§ Je, celem podjęcia odpowiedniej I wanie nieznajomego, zapisującego coś 

21.4~-;2~~~fó~~~~zewp 1~!~~ramie od~~~~t Jf~:~~ klem ministerstwa, które ooleciło in- akcji. w notesie. Po. dluższ~j obserwacji, do-
Maszyńskie)!o. spektorom pracy zapobiegać wypad- szła ona do wmosku, ze mężczyzną Jest 

22.ookla~~;?~J;. hc:nP~z~::fa).~:\~:ko1;:w~;inj~~. Niebywała kari· ara f ndzi ~ n1na napewno 
.zeE Madeia (klarnet) 1 Polski Kwartet i i; · V !l rg i JAKIŚ„. WAR.IAT, 
Smyczlfowy: ~dzi~ław. Jahnke (I skr,zynce ), któreo-q naJ ży u11iPszkocil1'w1'ć 
Wład . Witkowtli (I{ skrz.); T1td'e'uśż 'Szu'l'd' g„• lód k • ·. - ł ' · •.t ! '"ił ~ ;.i • e IÓ' '~ ""' .JJ.: jJ• .b · ~' • - "' . .„ . -~J:-
(altówka) ; D'~Żfd. J-anczewski (wioloncz.J 3 n z 1ega przemys owca 01.ea się z c r1u, 111 1011ei-a ; ' W nocy wyszła ona z mteszl<a1 •. -. ,.. 

22.30-22.35:. Reą.~~~ ; ~ · Igrzy6k ·rQ!t~jjski~ł\ -w1e<10ń·skiego.~P;iona- młoda--wn;osła w :svlanłe' ·t ·7D .COO' ' Zł. podes.zła do p~ste~unko"1'eg0 przy zbie._ o" 
": Garm1_sch-1'arte~k1rchen. . • • , , · . . . , gu ułtc i opow1edz1ała mu o swych ob• 

22.35-:-~3.30: ,.Spa~er po . Eurooie'' - retrans- . . Lo~z, 6 !utego. I Prze.d kil~m ~mes1ąc'.1~1 . do Łodzi i serwaclach i podejrzeniach doda} c i~ , 
m1~1a ze stacyJ zagramcznych. (kg} - Dowiadu1emy się o me bywa- przybyli swaci, ktorzy zaręlt się sprawą 1 I · • ć k tk ' ą .' 

\YI przerwie 0 • godz. 23·~0-2~ 05: ~iado~ości łej ka.t"jerze, jaką zrobił łodzianin, syn ' połączenia syna łódzkiel!o przemysłowca ' na ezy wezwa. a~e ę po~otowia z 
me!eorolog1czne dla zeglug1 pow1etrzne1. ń • • • ł 1 , k .1. . d , k' ń R d · kaftanem bezpteczenstwa. 

znane"o w miesc1e nasz.em przemys ow- z cor ą mi tonera wie ens 1ei:;o. o z1ce . . . . , . 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. ca Ch. M. Pika, posiadającel!o fabrykę' młodych poznali się we Wiedniu i omó- · Pohc1anc1 wraz z przerazona mfor~ 
17.30 M. OSTRAWA: Recital śpiewaczy. wyrobów włókienniczych przy ul. Karo- wiop.o termin ~1ubu ora.z szereg spraw , matorką podeszli do rzekomego warja-
18.45 .M~SKWA· (WCSPS): Recital śpiewaczy lewskfoi 38-42. I zwiazanvch ze ślubem. I ta, któr~n; oczyw:.ście okazał się kon· 

19 3~0z:uo~Eng;~1, F 
1 

t 
11
„ V · Junior Pik o~enił się miainowicie z i Panna Krupnik wniosła w wianie su· . troler mteJski. Niewiele je<lnak bra·kO"' 

'diego, Tr. z 0p;ry' Kr~l:wskleJ. opera er- panną Krupnik, córkiJ jedneJ!o z najbo- · mę 1.000.000 franków szwajcarskich, co wa!o do tego, ażeby sie biedak muglał 
19.30 WIEDEN': Arje i pieśni. J!atszych obywateli Wiednia, Juljusza wynosi około 1.700.000 złotych, a nieza- le~ttymować w domu wariatów. 
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MBUEKDAJORLEASZNT: KPotnct;rt .symFfonitc~~Y· Krupnika, właściciela kilku olbrzymich leżnie od tego, papa Krupnik postanowił. Zawstydzona kobiecina. która pół 
. : , o ęp1en1e sus a - ope- d , t h kt, h · • k b ł d · · 1 ]' t 1 W' d · I d ra Brelioza. , . ', , . om?w owarowyc , z o~c, !1a1.w1ę - ~ y m ? ,z1. mie~z ~a 1 ~ a e we ie pm; nocy straciła na sie zeniu w oknie i ob· 

21.45 RADIO PARIS: '„Bor.ys Godunow•'-ope- sz~ 1 J?O'WSZechrue. znany, m1esc1 się we 1 aby z1ęc 1eJ!o za1ął się prowadzeniem : serwowaniu „wariata" poszła się na-
ra Mussorgskie.go. Wtedruu przy Kaiser-Strasse 115. domu towaroweJ!o. li razie wyspać. 

21.50 RZYM: Recital skrzypcowy. ••••llil•m•m•aammm•• 
2'AO ~IEDE~' Molodf< m •• „ .•. ~ r Wr źnice muszą być egzami~unvani ODPOWIEDZI REDAKCJI 

~A.--~-. '... r ze względu na h«:zpieczeństw<! J!Ubliczne. - Memor,jał „?r.:H:CW~I~{ u~ysłc:miy." w Łirdzi 
~~~ związków dO' m1n1sterstwa Od chw1~1 zare1estrowama w P. U. ~· 

A:' ' i - · . Łódź, 6 lutego. Nastepnie postanowiono domagać się . P .. I?racownk~ l~ysłowy bezwzględm.e 
· (k) - W lokalu Chrześcijaflsldego 1

1 
znowelizowania ustawy drogowej w l ~~e~Jdun u~ me. przJes.t1~z~~atć .htermi: 

6 LUTY 1936 R z· d z d . 1 p · d t . b , . . t 1 owama się. es 1 1es c ory 1 
3~e ~b two. owegod I?rzy ·f. rbcJa~ ' ym _senste,d Y w~~yscy ?''~zf1~e ihs an-i obowiązku tego spełnić nie może winien 

W 
Podczas dzdisiej

1
s:u:go ~ przedpołudnia odcz11- ? . 

6
y o .s1ęt onegtóaJ ogo nket,ze rame grec1 w ~ z1 J?O awadm y ~ a

1
ct,owe-.

1
· pisemnie, czy przez osobę trze~ią za- . 

a~y pewną raż iwość i podniecenie. Do po- wozmc w I s ngre w na orem za t c o e o ' 
łu,dm.a działają także niepomyślne wpływy dla- a ' - mu egzamn~owi, na P~ s awt \ r g I wiadomić PUPP., że nie z~łosi się do mel 
gormctwa; polityki, władz i wojska. Zaraz po pa~ta bardzo charakterystyczna rezo- otrzyrny~ahby pr~V-'.a J~zdy. . \ dunku, a później, po powrocie do zdro
godz. 12-ej nastrój się polepsza. Oczekuje nas lucJa. . . . Ż~~ame to .~ozmce 1 stan~re.c1 ~za-jwia, winien przedstawić: świadectwo le· 
powodzenie w- przedsięwzięciach, · mających Zeb:~m w hczbie . tysiąca osób po- sa.dmaJą tern,, 1~ wobec pełnie_nia. "bo-. karskie, stwierdzające, że istotnie w cza 
związek z metalami, morzem. bawełna i medy- stanow1h domagać się wprowadzenia w1ązk. 6. w wozmców prz.ez lu.dz1 rnewy-1

1 
sie, w którym miał si'ę meldowac', był 

cyną: d . godz. 13-ej do godz. 15-ei . z powo- fi d i d i I f k b d 
dzemem możemy starać się o zarobek I zawie- J go z nnego n.a pracy, ce em 1atru· kwah I o'Yanych za~rozone 1est ar zo . chory. O ile tego rrie uczyni, zostaje 
rać znajomości z osobami płci odmiennej. o- dnie~ia wszystkich bezrobotnrch, ogłoj bezpieczenstwo pubhc~ne. . I skreślony z ewidencji. Ponieważ Pan nie 
kres ten sprzyja także podróżom i interesom sz~ma ust~wy o umowach zb1orowych,

11 
. l!c.hwalone rezolucJe. zostały w dn!u uczynił tego natychmiast, a od tej pory 

Pieniężnym. Godz. 16-ta przyniesie różne przy- ktora zawierałaby przepis.y, mocą kt.ó- uz1s1e1szym P.rzest::J.ne mmlsterstwu opiel upłynęło ponad siedem Jat, nie może Pan 
krości i nieporozumienia z kobietami. Między h i i b I b d godz. i 7-tą a godz. 19.tą działają ujemne wply- ryc. oporn zmuszan Y 1 Y o zaw1e· ki społeczne1 i spraw wewnetrznych, uzyskać na.po.wrót utraconych praw, mi-
wy dla stanu zdrowia, osobom podatnym na rama umowy. I mo posiadania starej legitymacji. 
zaziębienia zaleca się ostrożność. Okres ten I 
nadaje się natomiast do przyjmowania służby 1 ZABAWA TANECZNA DLA NAJBIEDNIEJ 
domowej oraz do załatwiania spraw, które po- DR. MED. I SZYCH. 
winny pozostać w ukryciu. Wieczór przynie- Al K • k • I Ko111itet Obywatelski Niesienia Pomocy Nai-
~~~ukg.wodzenie towarzyskie. i zainteresowanie • op CIO\VS I biedonieJszym dzielnicy 3-ei. urzadza w dniu 8 

D 
. . 1 lutego r. b. o godzinie Zl·e} zabawe taneczn1' 

z1ecko dziś urodzone - poważne. oszczęd- ! w sali .Ewangelickiego Towarzystwa ~piewacze-
ne, t>racowite, dąży do· uniezależnienia się, po- Gdańska 37, tel. 232-55 . go orzy ul. Krawieckiej 3. 
siada zdolności do matematyki i fizyki, lubi sa- przyjmuje od 7-S-ef wiecz.. I . Bile.ty w cenie 1_ zł. do nabycia w kwiaciar. 
motność. 1 m B-c1 Dymkowskich, Plac Koście1ny 4 lub 

· przy wejściu w dniu zabawy. ' 

DZI~ PO RAZ OSTATNU Wspaniała komedia muzyczna! 

,,Jaśnie Pan Szofer'' 
W rol. gł. Ina Benita, Eug. Bodo I Antoni Fertner 
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Konkurs „Expressu" 
p.t. „t.owłmy wszyscy 

rybki" 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI ;Samemu zależy na dyskrecji z pani stro- - Jeszcze jedno stowo i będzie 
tomAilidzdy dyrKektorem fabryki rur ka,nalizacyi- ny„. skandal.. No? ... Na co ·pan czeka?.„ 

llyc re em rauserem a jego SZ- erem Ja- Mów1'ąc to, inżynier wskazał oczami Berthold przygryzł wargi i odpro-
11~m Rogoszem doszło do gwałtownej sC"eny w 
gabineciE> dyrektorskim. Rogosz zost3ł wyda- na swoją małżonkę. która tańczyła z wadzil Elżbietę do loży. 
tony z pracy za to, że ujął się krzyw<' ,.,liczc Wernerem, pocz.em dodał: Po chwili orkiestra przestala grac i 
kowanej przez dyrektora rc.botnicy. _ Proszę mi ufać„ Werner z Bertholdową wrócili również 

Nazajutrz wczesny:n rankiem przed faoryką _ Dziękuję panu bardzo„. -powie- z parkietu. 
~rausera jakaś przechodząca kobieta L 'knęła dzi'ała PJżbJ'eta ci··~hym głosem. Wówczas Plżbieta podniosła się z 

- ~ .- ,... ' 

srę na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. W za- L .., L 

mo:rc!owanym rozpoznano Alfreda Krausl.}ra - Wie pani - ciągnął dalej Bert- miejsca i rzekła do męża: · Zapukał w szybkę i zawołał do szófera: 
Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- hold - byłem tak .zaskoqony, · gay uj- · - Zaptać rachunek i pójdzięmy do '-Wracaj do „Moulin Rouge" ... 

iiące później st11nął przed sądem, który siwiał go rzalem panią w towarzyc;:twie Wern ... era, domu„. Podaj mi futro„. Czekaj Hugonku' przestra 
na 15 lat więz:enia za zamordowanie Krcusera. · -i l b · _ Tak n·agl·e?. _ zdz!.\l"l.l s1·ę Iiugon. - ' · „. --..., ~ . · - , 

R że ·musiałem użyć całej sity wo i, y me· ,y szyła się Elżbieta. - Poco każefa jecłtą:ć -
ogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie , - b _ Co si·ę sta•o. Elżb1·_etko? ? • 

przed termineJ'!l wypuszczenia go, udajo się do wsypac pani i sie ie„. t ' spowrotem. „. 
mies:r;kania Walczak11, którv miał mu wyjawić. - Na mnie zrobiło to również pio- - Żle się czuję ... - odparfa po pew- - Chyba nie sądzi•sz, że puszczę to 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział runujące wrażenie ... Ale nie mówmy już nym namyśle„. Bertholdowi płazetn.„ 
się f~go. bo Walczak. chory na . gruźlicę skonał, 0 tern, dobrze? Berthold bębnił- nerwowo palcami _ Nie rób tego, nie rób tego!. .. _ 
nie zdążywszv zdr11c,zić taiemuicy. · ł ł k d 

Pani flźbieta Wernerowa, żona Hugona Wei- - Dobrze ... Chcę tylko to jeszcze za po s.t~le i ~śmi~cha, si~ g_up o~ato . o uczepita się kurczowo jego ramienia. ~ 
nera, głównego akcjona1iusza fabryki samocho- znaczyć, że bardz:J, ale to bardzo jestem swoJeJ m~lzonk1, ktoreJ mi~a me zwia-

1 
Zrobi się skandal i ludzie wezmą nas 

dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze zadowolony, iż postanowila pani zerwać st~w.ała me dobrego. Umk~ł pr~ytem znowu na języki ... Niech ci się zdaje1 że 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- z dotychczasowem życiem i opuścić usilme wzroku Wernera, mimo, 1z ten cl o tern nie mówiłam bo zresztą nie 
iem Łubkowskim. dom Tarwinów„. To nie było dla pani ..• miał taką minę, jakby znowu nie domy- powinnam tego · powi~dzieć.„ Tembar-

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy C 'I ł · · · 
zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- Umilkł i po chwili zadał pytanie: --. zy s a się mcz~go. . _ . . dziej, że dałam mµ porządna nauczJ<ę.„ 
tów Walczaka, z których dowiaduje się. że pani jest już dawno po ślubie?.„ "7" Chodzmy JUZ, chodźmy„. nagliła No, Iiugonku, Iiugonku. uspokój sie. mój 
Krauser nie został zamordowany. Po ,.śm i erci~ _ Interesuje to pana? _ zmrużyła Elżbieta... drogi!.. 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisk.:> na p· , · · t · ć l t - Kelner, płacić ... - zastukał Wer- Sapiąc z gniewu, zamyślU Si'" na.d 
Werner I założy! nową fabrykę. oczy. - iętnascie ... to Jes .„ p1ę a „. t 1 k , .., 

Zrębski szantażuie Wernera, - Hm A dlaczego zerwała pani z ner w a erzy · . . czems, wreszcie l1ieoczekiwanfe zapytał: 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z mężem? „. Wtedy kiedy była pani u Zapłacit . r.achu~ek, pozegnał SI~ .z - Czyś ty przed tern znała Berthol-

frna Szigetti, znaną tancerką, dzięki której państw~„Tarwinó~. Be~tl~boJdtem1 i. Jego zoną, poczem opuscJł da, czy~ go .dzisiaj poznała? . -
otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę, p ·ł b · · t z L z Je ą ozę. · ' - Nie, me znałam go dotychczas.„ 
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. - rosi am pana, Y me wspo~ma I Młoda kobieta była tak wzburzona, - odrzekła chwiejnym głosem. _ Piew 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o pan ° tamtych spraw~ch:·· . . „ . . że nie podała Bertholdowej ręki i ski- szy raz go. widziałam ... 
Istnieniu kapitana Frankensteina, 1nanego awan- - Przepraszam, nic JUZ me powiem. nęta J·eJ· tylko głową na pożegnanie. z in- _ Ii _ k. • f . A 
turnika, który szantażował tancerkę a następnie p · t , )' 'l ! m... PO !Wat g OWą. - mo-
Wernerową, która okradła swego męża i uciekła .rzez pe.wien czas 1 afnczy ! w mh - żynierem wogóle się nie pożegnała. że on cię spotkał u Zrębskiego i dlatego 
od niego. ~z~mu. Elzb1eta czuta. się ~talme w .o - _ Powiedz mi, moja droga, (:O to był taki śmiały? 

„Din-t·?ira" nat<azuje RoJ?'.oszov.:1. aby wróci Jęciach Bertholda, owiana Jego gorą1:ym by.to?.-: zapytał Wern~r, gdy cboj~ sie:. Ody to mówif oczy jego zająśnialy 
do swe! zony, ~ gdy Jan nie ~hc1ar. o tern sly oddechem. , -. dz1eh JUZ w samochodzie. - Mlałas taki niepokojącym blaskiem, usta wykrzywi 
szeć, został zmenacka navadmętr 1 ugod~ony Przez cały czas myslafa teraz o Jed'- wspaniały humor i ni stąd ni zowąd po- ł . · ł' . _ 
nożem w plecy. Rannego zab!era1ą do szp1t'lla I nem· cz~ Hu:gQll dom:yśłil się czegoś czy 't· ·i ś, , „, d _..L. , - _ ~ ls:I~ .. ZN~':N'.l'..q~o... · , ""'n• . " „ 
Przy ._ łótku· jego cząw~ Wi~ta, która nie wl~. r„ ' · · . · . : ~ . 1 z' ~ sanowi a e POJsc· C1-uvmu:··· , "'..,~ " · - 1e„:_ - szepnęla 'Blżbieta, pa-
te Rog,sz jest .lei ~fc1enr... . . . . teą _ u~a~~ł~ i zę.,mc me _ła~""'.azy „.. za :-r•·--v '.f& p-rzeg. te~'-~l'fla: Bepthed-slą-.ro;ł t~ąo- zi: 1-ę-kłem w fog6' twarz."'. c~·~ -v V • WW 

~gosz o.Puścił sz_P1tal. S?otyka1ąc s!ę- z W1k· 9umy ~yrwaJ Ją g~os mzYt11era, meprz;y _ odparła, pr.zyc1skaJąc chu teczkę do A on przechylit' się do szof ' _ 
t,, do~hod:1 4o W?IO~ku, ze .k?ch.a się ona w Jemny, Jak zgrzyt zelaza po szkle: oczu I . d . •. era I po 
rum, nie wiedząc, ze 1est on 1e1 01cem. Przera- . . · . . . Wte z1a1. 
tony tern odkryciem wyjeżdża. , ~ Jeste~ zachwy~ony pant męzem. - Co PO"'.'Jesz? Prz~c1e to taki po- - Nie pojedziemy już do '!Moulin 

P·J przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Coz to za mity człowiek, a przytem -:- rządny człowiek ... A co się stato?... Rouge". . 
dostaje t~m pr~cę w tartaku dziedzi~a Nu~ata solidny k~~i~c. Sądzę„ że będ~iemy się - Przyciskat ;nnie w tańcu ~ nie- - A . dokąd? ..• · 

Zrębsk1 prosr We._rnera. aby odw1ed.uł !ego teraz częsc1eJ spotyk~c ... Mów1.ąc sz~ze- przyzwoity sposob i robił mi Jakieś - Do domu ... 
salony Przemy~towiec przyszedł .z MaksieD_l. rze przedewszystkiem zalezy' m1 na ohydne propozycJ·e - J k'ś t d b · · · 
groźnym , opryszkiem, które.mu polecił skraść h- '. . . . b ' ad' ' • • • • a J .Y o ry ... - szepnęła . Elz-
sty Walczaka. pam . tow~r:zystwie, o mam .n z1eJę... - Taki to _ ptaszek? - p 1Jdskoczył b1eta, tuląc się do ramienia meża ·. 

Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy pani rozumie„. co?... W · erner na miejscu. - Ja go nauczę.„ ' 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - _ O co panu chodzi? - Elżbieta 

Rągo~z pdal si1 do. „Czarciego d.won;I". ~by zmarszczyła czof.o i zatrzymała oddech 
wyświetlić 1ego ta1emntcę. W kracie p1wn1cz- . . 
nego. okna zauważył obłą.kaną twarz &tarca, któ- W p1ers1ach. 
rv krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- Nachylil się blisko do jej ucha i szep-
niło. to na Rog'?szu olbrzyn;ti; ~ażenie: Posta- nąl chrapli ie: 
:o~~f d=~~owadz1ć zaraz poltc1ę 1 uwolnić starca _,To takie proste.„ Czy pani się nie 

Jlie 
Rozdział 1~5 

DIOSDO pr:t~f:reślił · 
pr~es~lości Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy St>o domysla? --

sób. - Nie ... Proszę powiedzieć wyraźnie Czas bie.gt szybko.„ Ja w swoim czasie nie odmówiłem ani 
D? ~urkowa przyJeżd:ta .Erna .Szigetti, była do czego pan zmierza.„ Pewnego dnia do budki telefonicz- gościny w moim domu i s d · p . 

t>rzyiaciółka Rogosza. Wybiera ~?ę •)na z J~- Berthold wykrztusił z widocznym neJ· na dworcu głównym wszedł Iii::nryk I st · · k ,, · ·. ~. ~ę_, _,:e pani 

rzał na ścianie fotografię obłąkanego starca z trudem. . . . . . . Tarw_m i. staranme . zamknął za . s~bą wanz ~Ię ,.n.ale.ty;· pta.wda ?;,.- Tembar-
nem dó „czarciego dworu", gdzie Rogosz ui- . I . . . po ~ra. się Ja 0s zrewanzewac .. ,, Re-

dedykacją: •• K·Jchanemu bratu, Józefowi, Wa· . - Coś m1 się prz~crez od. pan! nale- drzwic;Zkl. ~astępme ot~~rzy! .k~1ązkę dziej, że rpa.mY. jeszcze inne radiunecz~ 
tery'~. . . zy ... Za ową kolacyJkę u . Ta~w1~ów .. ; telefomczną 1 ' poc.zął wodzie zaslm.1011ym ki niezałatwione... · · ' · 

Na . spaceru1ącego w lesie. Rog?sza napadł tto, ho, wydałem wtedy duzo piemędzy, I palcem po nazwiskach, zaczynaJących W k . . . 
w nricy oszalały b.rat Nu~a-ta 1 zr:mą go .w gło- a . jaką miałem korzyść? Jeszcze spot- się na W" . . - . szy~t o załatwię, mech się pan 
wę. ·R:ogosz błądzi po ciemnym lesie. me mo- . . . ć " · . . me bot ... Tylko proszę nie priychodzfć 
nc . znaleźć jakieiś ścieżki. . . kala mme taka meprzyJemno~ z ty~ Zatrzymał się na ~a~w1sku: „Hugo!ł do mnie .. . 

Po długiei tułaczce wydostał się nareszc;e portfelem ... Chyba me zapommała pam Werner„, poczem z usmiechem nakręcił w tym czas· W . d . 
1 

. 
z lasu i zapukał do chałupy Janaszka, w kto- o tej sprawie„. . tarczę. Usłyszawszy kobiecy głos naci- b' b. . Je erner s1e z1a u. s1e„ 
reJ peln.ił dyż.ur tej ~ocy Na~r~tek. _ Z nawpół otwartych ust Elżbiety nie snął czerwony guzik i zapytał: ' i,e, w ~a m:cie. . · -

W kilka mmut po 1ego ode1śctu wybuchł po . b' ł · · d ł z t l C · · 'Rl · b' · Pomewaz czuł się źle postanowit z'"~ 
żar tartaku Mieszkańcy Kurkowa p·Jbili Rogo- wy ieg o am Je no sowo. a rzyma a - zy rozmawiam z pamą L z tetą d . . , d b' . ! . . . . . " ·· 
sza, "w prz~konaniu, że t-:> on podpalil tartak. się w mi·ejscu i stała, jakby zamieniona Wernerową?... zwomc .o 1.ura, ze . me· przyJd.~Ję , JU~ 

· Magóa zabrała z domu rzekomy lubczyk, bę w słup soli, wlepiwszy przerażone oczy - Tak ·jest ... - odrzekła młoda ko- tam PO obiedzie. Podmósłszy s!t].Chawkę 
~ącY'. w istoc~ e truciz_ną. Z?J.ieszała go z \\ódką w twarz Bertholda. bieta ze zdumieniem. _ A kto mówi? do?a.tkowego. apa~atu, usty,sz-ą.ł głoś 
1 ~oczęs~~ałar;t~~m~~~~~iaka. który runął Ila A ·on, jakby nigdy nic, uszczypnął ją - Nie poznaje pani? Tarwin ... Iien- ElzbJ~t~. Zaciekaw1lo ~o, z kim ona roz-
PO b~7iwczyn~ ~yjeżdża ·~ Rogoszem do War~ znacząco w obnażony łokieć i, przytuliw ryk Tarwin... mawia 1 zdecydowła się podsJuchąć roz-
s,zawy, w pociągu Jan •Jświadcza jej, że Józe.f szy silniej do siebie jej kibić, zachichotał - Kto? - Serce Elżbiety przestało mowę. . . . . .. . 
N~gat jest jei stryi~m. i .że ojciec iej, którago obrzydliwie: na chwilę bić z nagłego przerażenia. . - .~Ja ~hc1ałbym ,Je~nak .ba!dz0 o~:. 
miała za umarłego. zy1e Jeszcze. d . - Nie żądam broń Boże byśmy nie - Czyżby- już pani o mnie zapom- wiedzie pamą ... - mow1l męski głps w 

- A tymczasem Wernerowa po mor erstwie ł . 1• 1. ' h k' - ł ? ł . . . słuchawce · · 
Zrębskiego wróciła do męża któ-ry jej wszystko ZW OCZil!e uregu owa J nasze rac Un ! ... ,ma a .... - sycza meprzyJemme W słu- . ' , . 
przebat:zył. · ' O, mam do pani zaufanie i będę cz;ekał, chawce. - Bo ja · pamiętam o pani bar- -. f':lie można, nie można ... - pqpar-

Wernerowie wybrali się na dancing. Do sto- coprawda z nieci•erpliwością, na odpo- dzo dobrze, ile .razy dotknę rozbitej gło- ta Elzb1eta. - Nje jestem są.mas .. 
lika ich rrzysieclli się małżonkowie. BerthoJa. wiednia sposobność.„ ,wy i ... pustej kieszeni ... 
Elżbieta zbladła ze strachu na myśl, ze Berthold PI. b' t d · k ł · ł · z · 1 t 'R · 
la pozna i powie Hugonowi, iż okradła go u L z ie a „ 9 ~ys a a wreszcie g os. . - • araz, zaraz .... - ~rzerwa a dz-
Tarwina i uderzyła popielniczką w golwę. Zawołała grozme: b1eta. - Rachunek za móJ pobyt w pań-

- Proszę odprowadiić mnie w tej skim ·domu będzie uregulowany co do 
Gdy w pewnej chwili orkiestra zagra chwili do stolika.„ grosza ... Ile się należy? ... 

la walca angielskiego, Werner zaprosił - Niech pani nie robi glupstw ... - - Głupstwo, proszę pani!... Kilka-
dc tańca Bertholdową, inżynier zaś - przestraszył się Berthold jej tonu. set złotych zaledwie, które dziś nie sta-
Elżbietę. - Pan słyszał, o co prosiłam? •.. nowią dla pani żadnej sumy ... Więc kie-

- Poznałem panią odrazu„. - szep- Proszę mnie odprowadzić do stolika, dy można panią odwiedzić? ... Teraz, czy 
nąłBerthold bez żadnego wstępu, gdy bo„. - Uczyniła gest ręk~. przygotowa- może później?... 1 1: • 

znaleźli się we dwójkę na parkiecie: . na na wymierzenie siarczystego po- - Ni.gdy!... --: ,z~wołała Elżbieta in;i-1 
- Nie rozumiem.„ - udała zdz1w1e- liczka. pulsywrne. - Dz1s Jeszcze postaram się 

(Dalszv ctą·g jut.r,o).· 

. Trzeci konkurs „IE~pr~~su'~ 
p.t. „Łowimy w•zyscy rybki I" 

«upon' !I 
Dziś złowiłem nast~pujące rybki: 

nie Wernerowa. Chwycił ją nieznacznie za dłoń i przesiać panu należność ... Proszę powie I 
7 Nie ma. pani potrzeby z~przeczać, syknął, .zmieni~szy się n~ twarzy: dzieć. , . ile.„ Ale niech pan tu nie przy- Ogółem rybek: 

bo 1esteQ1 dzentelmenem i me zdradzę - Nie nalezy załatwiać na gorąco ~ chodzi... · „, ._ ·-' ., ... 1 

f)ani tajemnicy, tembardziej, że i mnie . podobnych spraw, piękna pani„. - O, jaka pani niegrzeczna dla mnie. •••••••••••„••"" 



D!~us~!!!!!l~!~ ilrMłV ~::,~.~~:. ,~~~??~r.~~~I Todł'obnt przeo
10

czeni
1
, . 

POMORSKA 7' -r:.~;!:: /TO/UJE llEDLA D CEGIELN~~~k S\lłAu~i~:f~n 149-07. C'Z~~~ i p.~_ '„'lf·. I a \ 
Przyjmuje od 8-10· r. i 4-8-eJ. RD/lY[H PRD/ZKI Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wlecz I VIii O · 

_,. OD BdlU GłOWY ZE W niedziele 1 świeta orl 9-1 po DOL 

Dr. Feldman J!łKIEM fAIRVCZ· -- ł 
AKUSZER - GINEKOLOG or. HENRYKOWSKI Dr. J. NA DEL s· a·rs15 · 

KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg ' NawMt) 'f 
Telefon 155-77 SpecJallata chorób skórnych, AKUSZER.QINEKOLOQ 

(od 11-ej do Lej Z:,u.erska Nr. 24) wenerycznych I seksualnych · ANDRZEJA 4 Te2l2e8f~9n2 
-------- ·-·------- TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 

Jeden odcień plidru 
może nadać Pani młody 
wyglitd i nieopiaane pięk- ' 
no, wówct:as gdy inny od- I 
cień może Paniit posta- ! 
rzeć. -- To :ie jest Pani 
brunetkit, nie znaczy by- , 

D r. R ó ż a n er od 8-11i6-9 w. nledz., ~lęta od 9-12.3. przyjm. od 10-12 I od ~ w. 

Si>ecjallsta chor. weneryoznycb, skór· DOKTOR Or N I T E C K I 
nych I seksualnych H S•11111ac11.... . 

NARUTOWICZA 9 tel 128 98 • • ~ SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
. . . . - . CHOROBY SKÓRNE 1 WENf.RYC.ZNf RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

najmniej :ie powinna Pani i 
używać pudru dla brune
tek lub ciemnego „Rachel", 
tak eamo jak blond wło1y 
nie zmusnjll Pani do uiy· 
wania pudru w odcieniu 
„naturel", Rozs11dny 1po-
16b wyboru pudru jest wy
próbowanie sześciu rói· 
nych odcieni na 1wej twa- · 

_Przy3!Eu1e _~d--2:=L i od 5-:9_ .!;., _ PIOTRKOWSKA 56, tel· 148•62, NAWROT 32, front 1 p. Tel, 2_13·18 
Od. 9-1, od 5-9 pp, od 8 ~o 9.~o r~no I od 5-9 w1ecz. Dr. K~aozkow a w niedziel:: ś:;: od 10-1:_ ~edz. I święta od 9-12 w poł. 

POLOZNl~~~&ćf.CHOROBY M TAUBENHAusDr.me~. H. LUBICZ 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213·66. • Spec. chorób sórnych, wenerycznych 

przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz AKUSZER - GINEKOLOG 1 moczopłciowych. powrócił 
rzy i wyatudjowanieefektu. ·.~:-:·:·:.·· 
Powinna Pani równic% uźy· ~'~ .. ---- zg· Iz Il Tel. CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 

Dukt" TREPMAN 1ers.1.~a '248.09 Przyjmuj~ od g, 8:-10, 12-z, 5-8 w. 
Ul p . . 8 10 4 8 w W n1edz1ele I św1eta od 9-11 rano. . 

wać pudru, który tnyma aię na 
1kórze Pani tak, by nie potrzebowała 
Pani pudrować cały dzień no1a i pod
bródka. Każdy dobry puder moina 
uczynić przylegaj11cym przex zmiesz:a• 
nie zawartości każdego pudelka z 
lyieczkll Pianki Kremowej. W Pudrze 
Tokalon, spreparowanym według ory• 
ginalnego francuskiego przepisu zna• 
komitego paryskiego Pudru Tokalon, 
Pianka Kremowa jest zmie11J1na nau-

kowym 1posohem w ściśle wymierzo
nej proporcji z naj~icniej pnesiewa• 
nym pudrem. Nie tworzy 011. plam 
nni nie przylepia się do 1kóry i 
jedno zastosowanie nada Pani naj• 
cudowniejszą i najbardziej czaruj_\C• 
cerę na przeciąg ośmiu godzin. Ko
lor pudru jest kontrolowany npo
mocą nowej mnnyny, która jest 
nieomylna. 5. OOO. OOO kobiot uiywa 

rzy1mu1e - r„ - . 

specjalista chorób wenerycznych, • • Dr. MHD, 

skórnych. moczoplciowych1e1. Poradma Wenerologiczna S • Ka n I or 
Zawadzlia 6 2s4.12 Piotrk"'wska 45 te1 14144 I 

8-12. 2-4. 6-9 wiecz. "' . ' · - SpecJ. chor. sl<6rnyct1 I wcnen•.;:zuy.::h. , 
---------- - Lecz. chor. skórnych 1 seks_ualnych. PIOTRKOWSK.\ 90, Teleion 12?·45. I 
O d N „ • • k• Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. Przyjmuje od 8 ·-2 1 od 6-9 w1ecz., 

r. me . Ie w Ra z s I Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 w niedziele i święta od 8-2 DO poi. 
Pudru Tokalon co rano. ...t~ 

PORADA 3 ZL. 
Soec). chor • . w ·~ aer; 1:111 y ch, skórnych LEKARZ DENTYSTA •••••a••••m•111••••-••::;w•••••••;i••a••1111•••••••••B11 

I seksualnych LEKARZ-DENTYSTA - · wA WYTWÓRNIA deseni tkack ich poszu- AKUSZERKA przyjmuje cłiorych nd 

ANDRZEJ.\:;, telt:ron 
159

•
40

• F Kopc;owska B NUSBAUMO kuje rysownika na żakardowe roboty.J-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 
Przyjmuj~ o~ 8- l I r_ano i od 5-9, a I • Oferty pod „Rysownik" do admin. of. parter. tel. 170-18. 

w n1edz1ele I święta 9-12. Przyjmuje od 9-3-eJ. . ----------------- --------------

GDAiqSKA 37, tel. 23~5 • przyimueJ od 4-S I>) poł. 1 DO SPRZEDANIA 1 bilard piramidk·)· DROBNE •;,głoszenia w „Republice" 

Dr. J Aft PObł\K _PIOT_0~iow~-;~ ~9ie~!~1%·2-89. Piotrkowska 51 1~1:2s wy wraz z bilami i 6 kij i. Wlad. ul. są najlepszym i najtańszym środkiem 
n Piotrko_~ll „Bilardy". zetknięcia zainteresowanych stron, 

CHOROBY WEWNĘTRZNE L E (Z rt I C A OMEGA . Dr. MED· RUTYNOWANA nauczycle.lka muz~ki l Kto chce; 1) znaleźć loka~ora lub sub-

1 ALLERGICZNE. H Borzekowska (Moskiewskie Konserwato ~ium) udzie- lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 

Gabinet Elektro- I światlolrczn iczy Ci Ł Ó W l'ł A 9, tel . 142-42 • · la .lekcj i gry fortepianowej oraz jęz. pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nleru· 

I NAWROT N o 7 PrzyJmulą lekarze we wszystkich speSpecJ. położnictwa I chorób kobiecych francuskiego po kilkuletnim pobycie wc'1.om:iść lu~ .rzecz, 4) kupić cośkol~ 

u • - cJalnościach. - Gabinet dentystyczny. Gdan' slza 44 Telef. I Paryżu: G. tturwlcz . Sztyllerowa, wiek okazyin1e, 5) _ dostać posad_ę, 6: 

Tel. 164-21. Analizy lekarskie. zastrzyki. Roentgen n ss-.ssr I Poludniowa 23, m. 9. wyszukać pracowm~a - n1eehn1 .P~: 

godz. przyjęć 5-1. lampa kwarcowa. Porada 3 złote. Przyjmuje od 12-2 i od 5-7,30 w1ecz da drobne ogłoszenie do „Republiki . 

DZIŚ PREMJERA! Najweselsza komedia wiedeńska, prod. austriackiej P· t. ~ 

RAJ NA ZIEMI''=· 
' . 

NDRO 
Ol 
I 
tł 

30-10 -· 

Brawurowa, sensacyjna historia n iezwyklej •)d agi i awanturniczej mi-
2 przeboje w Jednym programie . Il. 
Szampańska komedia wiedeńska pełna humnu I muzyki Jana Straussa p. t. 

łości tnreadorów D· t. „AUDJENCJA W · ISCHLU'' 

'' 
( Z

KAlrl ORY ''· I. DZIŚ BEZKONKURENCYJNA PREMJERAI 

H KR EW N A p I AS KU H w roli gl. arcyzabawny wesołek SZoKf SZAKALL oraz znakomita rwlaz 

Mrożące krew w żyłach walki byków! W roli toreadora, pogro-ncy serc da MARTA EGGER~. 
kobiecych GEORGE RAfT. W roli farmera bandyty ADOLPflE MENJOU Początek o godz. 4-ei. 20-10 

10ó 

l 
Po męczącym upalnym dniu zaduma- - Czy nie jesteś pewna swego uczu 

ne drzewa zdawały się z rozkoszą po- cia dla Wrońskiego? 
chłaniać odżywczy chłód nocy. Pano- - Nie o to chocizi, Wiliamie. 

I wała jakaś błogosławiona cish zachwy - Czy nie masz wiary w niego? 
tu i zupełnej beztroski. Najlżejszy po- Zaprzeczyła żywo. 

dmuch wiatru nie odważyl się naruszyć - O tem nie myślałam zupełnie. Da-
zapamiętania tego niezwykłego maje- niel jest człowiekiem tego typu, któręmu~ 

statu. można zaufać bez granic, bez zastrze~ 
Naraz ' rozległ się trzask łamanej sto- żeń. Ale kto wie, co los trzyma w za ... 

parni gałęzi. nadrzu... Przyszłość nieznana, niewia-
Wiljamowi, który wędrował myśla- doma zawsze budzi we mnie lęk. 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i bakteriologa. Widzę, że w panu Zbignie mi po uroczystych bezkresach, serce za- - Za kilka dni twój ślub. 

zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem wte mam niepośledniego rywala. biło mocniej. - Tak, Willi .. 

Zoltan"m. Zamyślił się na chwilę, poczem od- Wytężył wzrok skąd hałas pochodził, Umilkli na chwilę. Z uchylonego ok-· 
Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu· lecz nic nie dostrzegł. na płynął lekki wiatr i kotys«l ptomie-

cil się w wir zabaw i zapozna.I fordanserke biegł nie~o ?d tematu.. . . . . . Matczak ścisnął go mocno za rękę, 4ł nie świec, ujętych w trójramiennym lich. 

Ewe. z którą zaręczył sie. 0 
- W1dz1 . pan, pame yv711Jamie,, zycie wzrokiem nakazał zupełne milczenie. tarzu. 

ma~~eńs~~i7 ~~~a~yn~ie z ch~~rt~~cs:rtćą detektywa _me ma w~tkmętyc~ drog. ?ą Po. dłuższem oczekiwaniu na jasno Schurmann podniósł się i uścisnął 
wszelkiemi sposobami stara się oddzi elić dwa rodz~Je śledzenia zbrodm, czy m- oświetlonej alei parku wyciągnął się siostrę. 

OttJkara od Ewy. nych zawikłanych spraw. Jedne prze- cień postaci ludzkiej. Jeszcze chwila a - Dobranoc, Krysiu. Bądź dobrej 

Ewa Doiechała na wieś, do chorego Ot- wlekłe, niepomijające żadnych, nawet 1'akiś człowiek przebiegt ścieźk" tak myśli. Jestem pewien, że twoJ·e życie 
tokara , który wskutek s •lnego wstrząsu b h ó•ó · be pośred " 
odzyskał św iadomość umysłu. u ocznyc szczeg ' w, mne z - szybko, że nawet nie można było do- przy Wrońskim oszczędzi ci przykrości, 

Wiiewski ockna.I się w szpitalu. Odwie- nie. Te ostatnie są prowadzone na los strzec jego twarzy. na jakie byłaś narażona przy Ottokarze. 

dza go Wiliam Schurmann. szczęścia. Ich przewodr.ikiem jest intu- - Rymwid? - szepnął Wi\jam przy Wyszedł i wolno kierował się wzdłuż 
icja. Ja zaliczam siebie do pierwszego ciszonym głosem. korytarza do swego pokoju. . 

XXXXX rzE>du. Brat pański, · który zaczyna mi Inspektor nie odpowiedział. Dopiero Zegar w salonie cichym, głębokim 
CZYŻBY OTTOKAR? imponować należy do drugiego. Sz~zęśli po chwili nachylił się do ucha Schur- dźwiękiem bił godzinę Jedenastą. 

Czy pan wie, co Zbigniew robił owej wym tr~fem ?b~j utknę_liśmy na jed~y~ manna. Gdy Schurmann znalaił się u siebie, 

pamiętnej nocy, po której na niego padło torze. Nie dziw~łbym ~Ię, gdyby p~nski - Jeżeli pan potrafi stąpać bez sze- zaczął myśleć nad rozmową z siostrą. 
podejrzenie związane ze śmiercią Wik- brat wyprzedził mme w odkryciach. lestu, to proszę za mną. W przeciwnym Stanął w oknie i poddał się zadumie. Za 

torji? ' Obawiam si~ tylko, ~e„. jak to prz.Y- razie, nich pan tu chwilę pozostanie, a szybami dwie rosnące brzozy wygląda-
Inspektor MatczaK, idąc aleją parku słowie mó";!: „Im daleJ w las, tern, wię- później uda się do zamku, ale tędy, na ty w nocnym mroku jak widma b iałe o 

obok Schurr:ianna. przystanął na zada- cej ~~~:~k nie dofończyl i szybkim lewo.„ rmconych na wolę wiatru gałęziach. 
ne mu pytame. • . • 1 t h ru Wi!jam tgodzil się na to drugie. Nagle przez oczy Wiljama przebiegł 

_ Nie wiem, ale jestem bardzo cie- chem P~tOZY1 pa ee na us ac • Na korytarzu przez szparę w wyraz zdumienia. Koło domu przesunął 
k - Cicho„. drzwiach zauważyl światło w pokoju się jakiś cień. Poznal Ottokarn. Przesu-

awWiljam uśmiechnął się. Ująl. Wilja~a pod ramię i wraz z nim siostry. Zapukał. Krysta otworzyla mu nął się i zniknął w gęstwinie drzew. 

_ Zbyszek wtedy najzwyczajniej ukrył się za pierwszem z brzegu drze- niezwłocznie. Schurmann nie miał ochoty do snu. Nie-

śledzif Rymwida. wem. . . . . - A! Tb ty, Willi? spodziewane ujrzenie Witmana pobu-

- Co? Schurmann me rozumiał wprawdzie - Nie śpisz jeszcze? - odparł py- dzilo jego myśli do szybszego lotu. Nie 

_ Tak. SJedził Rymwida - po- o co inspektorowi chodzi, lecz posłusznie taniem. rozumiał co znaczyło potajemn~ skra-

wtórzył Wiljam. stał w bezruchu. , . . . - .Myślę.„ Myślę o swojej . przy- ~a~i.e się_ Witmana: C~yżby i ten miał 
Matczak nie móg ł ukryć swego zdzi- Godzina była pózn a. Ks1ęzyc w całeJ szłośc1 - dodała szybko. Wszak idę na 1ak1s związek z ta1emmcą Dohroborza ? 

wienia. pełni płynął po bezchmurnem niebie, za- nowe Nieznane, a to zawsze w sercu ko 
- Zasadniczo ... ja ·również śledziłem lewając błękitem światła uśpioną ziemię. biety budzi lęk.. (Cią4 dalszy jutro)~ 
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1
111 m• k. G Cll h' Wiadomości boksersk"e n o 1mp JS I z arm1s' Reprezentacja bokserska Bukil-

1 ~~~~~ę~:j~~ła r~;re~~~~~~ię w mT~s~~ni~ 
Udany trening narciarzy polskich - Hokeiści gra1·ą stosunku .10:6. w ,,ba~wa~h Tóruma 

• • • startowali Krzemmsk1 :1 Wezner. 
w p1ąteK z Austrią, a w sobotę z Łotwą Pierwszy wygrał walkę, drugi zremi-

~armisch Pa~te.nkirchen, . 6 lutego .. J scy l(ulel I Tupalski wyznaczeni zostali do I W środę przybył do Garmisch Kalbarczyk, sował. . 
W Ga~m1sch Partilnk1~cnen c.zym_ą zawodn!· pr.owadzcnla zawo:lów SzwecJa - Anglia I który przyJechał bezpośrednio z Davos I na- . Trener Billy Smith przebywa obec-

cy ostatme przygotowama do ~aJących s1~ 1

1 
N1t:mcy - ItaJfa. · tychmlast rozpoczął trenln11:i. nie na Sląsku. Niestety i w tym 

rozpocząć w czwartek Igrzysk Zimowych. Na k k S · h et , · 
ntałeJ skoczni w R!eser~ce trenowali w Srooę I • . • „ • o r~gu napoty a. _m~t . I?a tru nosc:1 

narciarze niemal wszystkich pa1istw. Najlepszy DZIŚ otwarcie Ol•mpJady tremngowe, gdyz sląsk.ie władze bok-
~ynlk dnia uzrskał norweg W~lberg (60 mtr.J. g ~erskie nie uważały za stosowne ża'in-
Z polaków na1lepuy był ~t~msław Marusar~! teresować się tą sprawa. 
który uzyskał skoki 56.53 1 „5 mtr. Trenowa.1 zimowe1 w Garmis„b Partenkirchen N · · d Sm'th be•L 
również bobslesthlści. ~ araz1e więc spę za · I „„ 

Na 1łównylt} stadionie ollmplisklm odby1a 

1 

W dniu dzisiejszym nastąpi w Gar- i ukończeniu defilady, poszcze)!ólne ekipy czynnie czas, kręcąc się po ulic~ch Ka· 
s!Q próbna defilada, która trwała przeszło 3 misch Partenkirchen uroczyste o·twar- staną w kc:J.umnach frontem do trybun towic. , 
godziny. Polskę reprezentować beda na czwar1 . 4 . z· . 01· . d G . h h h d . . I 
kowcJ defiladzie prezc!! PKIO pułk. Glablsz, ! cie -e1 . 1mowe1 1mp1a y w arm1sc • onorowyc , prze nimi zaś w szeregu' _ . . • . 
kierownik drużyny narciarskie! dr. Wroniecki ' Part~nk1rc.hen._ Proitra~ uroczystości 28 po<:ztów sztandarowych. . I Dwa mecze zapaśntcze 
,i prok. Kule). . i przeustaw1a się następu1ąco: O godz. 11-ej min. 20, prezydent IV . 

Do !1arclarskle1t? biegu zJazdo~ego, ktory I o godz. 10-ej rano, wszystkie pań- Zimowej Olimpiady dr. Ritter V. Ha:lt, wy o mistrzostwo okręgu 
odbędzie się w piątek wylosowa11 zawodnicy b' d . ł Ol' . d . ł . . . . 'tal w b t 8 bm ozpocznie się druga run 

( ) · · · ' t · · d · d f'l d O 10 45 oł d · h l' „ k' da mistrzostw ruzynowyc o ręgu w zapa-
polscy nastepujace numery· Bron. Czech (Il)· 1 stwa, mrące u z1a w 1mp1a zie przy g osi przemowtente powt ne, poCZ '.~m . so 0 ę, d : r h k · „ 
l(. Zaląc 34 I Wemschenk (53). go owu1ą się o e i a y. . , cz „. o egrany zostame ymn o 1mp11s 1. ·-1 sach Mianowicie odb dz.ie s,ię w lokalu Sokola 

Hokeiści polscy _?dbyli w środę g~neralny poch~du składające!!? się z 1600 ~por- ~śród huku arm~t i bicia d~~onów ~o~ I 0 g~dz .. 19-ef mecz Wima . ....:... . Sokół. N~st~Prtie 
trening, ~tóry wyp~dl b. dobrze. \\ 1ększośc towcow, reprezentu1ących 28 panstw, cielnych w Garmisch, zabłysme płom1en I w niedzielę, 9 bm. odbę<iz1e się w Pab1amcaeh 
zawodników znaJdu1e się w doskonałej kon- 'd . . b . . • . . t 1. „ k' lb · · d · I k 1 K d od 11 · rzed poi 
dyciL zna1 zie się przy ramie we1sc1owe1 s a- o· 1mp11s 1 1 na o rzvm1m maszcie po me w o a u ruszeen era o g z. .. -e1 P • 

l(omltet organizacyjny dokonał w środę dal- djonu olimpijskieJ!o. Po zajęciu miejsc na siony zostanie równocześnie sztandar mecMz KE . -t lhKP. h 16 ; 
1 I · · l' „ k' ecz yc samyc zespo w w pierwsze 

szcgo osowanla rozitrywek hokejowych, kto- trybunach honorowych przez rząd, kor- o 1mpi1s· i. rnndzie nie doszedł do skutku, iednal< zarzi\d 
~r~~PA:~~riaastępu~ąlok p!ą~k: Uf A - ~zw1~1- pus dyplomatyczny i zaproszonych ,o.~ci O godz. 11.30 nastąpi złożenie przy- ŁOZLA przyznał walkowet drużyn i~ Krusze-
Niem~y _ Włoch 0 ~ a, h ~łzwec la -=:_ Bogi Ja, trzy orkiestry pułkowe odej!rają nie- sięgi. Sztandary utworzą półkole, a je- ende:a wskute~ odmowy. II~P .!"?krycia .koszt6W. 

y, zec os owac a e g a · k' h d ' d d 'k · · k' h ( · 111rze1azd-u, .druzyny pabJan1ck1e1. -Po p1erw$Zei 
I Wegry - PrancJa. W sobotę o godz. s.30 r~- miec 1 ymn naro owy_ en z z~wo m ów !11em1.ec 1c . na1star- rundzie f mistrzostwach ~rowadzi WIMA· 
no gra Lotwa z Polską. Pozatem odbędą s1~ Punktualnie 0 J!odz. 11-ei rozpocznie szy) złozy w p.rzep1sane1 formie przy· 
tego dnia następu)ące spotkania: Kanada - · d ·1 D · b · « 
AustrJa Czechosłowacja _ WeitrY Włochy _ się ef1 ada. ruzyny maszerował ędą s1ę"'ę. 

sle Jedynie trzy spotkania, a mianowicie: Cze- cja jako kraj z której!o wyszła idea' żyny maszerują w ()kreślonym porząd-

Nowe nabytki 
stołecineJ Makkabl 

Warszawa. 6· Iutego. 

USA, 'szwafcarJa - Niemcy, A~i:lła _ Ja-\ trójkami ze swoiemi sztandarami pat!- Na tern kończy się uroczystość otwar- ~ 
li. onJa I Pranc)a - Belg~a. W niedziele odbędą stwowemi. Na czele pochodu kroczy Gre cia. W czasie defilady poszcze!!ólne dru· 1 

clto11łowacia - Francla, SzwaicarJa - Włochy 1· ' „ k ' · · · • t k • · · • · d J • 
i Austria _ Lotwn. . o 1mp11s a, po nte1 mne pans ~a w po- i u, a. mianowicie: na1p1erw e ej!ac!, na- Krążą słuchy, że do stotecznej Mak-

Mecz Polski z Kan~dą sedziować będą szwai rządku a~fabetycznym. W czasie deftla- st~p~1e drużyn;"'. .wo1skowe, na~·c1arze, kabi przystąpić mają w najbliższym 
car Anderson I austrlak Stenlce. Sędziowie poi- dy, baterie oddadzą salwy honorowe. Po łyzw1arze, hoke1sc1, saneczkarze 1 t. d. czasie dwaj pięśc:arze prowincjonalni. 

,... ... ••••••••••••••••o••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••H•o•••••••„••••••••••••••••H Jako pierwszego wymieniaja byłego 

W 1•ak~i•ch składach wystąpi•ą zawodnika katowickie·go BKS Nebla. Drugim ma być obiecujący pięściarz 
białostocki Kuśm'.ierz. -

d~użyny bokśerskie Warty i .~ l .. K.P. „. Łód1 pos~·ada· tvJ . 
Lódź, 6 lutego. j liskiego przyczem zwycięstwo warciarza było 

Warta zawiadomiła IKP, że wystąpi w nie- wówczas poważnie kwestjonowane. W Łodzi 
dzielę w następującym składzie• Sobkowiak I ma Pietrzak okazję zrewanżowania się chociaż 
Wirski, Ro~alski, Kainar, . Sipiński, Florysiak; trz~b.a stwi~rdzić, że jego .forma nie f~s~ ~ynaj
Szymura, Piłat. W drużynie Warty zabrakn;e mn1e1 budu1ąca. W ostatn1ef wadze c1ęik1ej P1-
obiecującego Koziołka, który na ostatnich me- ( łat ma zapewnione dwa punkty. Wątpimy czy 
czach mistrzowskich nabawił się b. poważnej wogóle doidzie rlo spotkania Rosław - Piłat. 

w najlepszym dla IKP wypadku t. zn. Jeśli Bart• 
niakowi uda się uszczknąć punkt Wirskiemu, 
Spodenkiewicz i Woźniakiewicz wygrają swe 
walki, a Pietrzak zremisuje z Szymurą wówczas 
wynik meczu brzmieć będzie 8:8. Będzie to zda
niem naszem najlepszy wynik dla drużyny łódz
kiej, gdyż przy obecnym układzie sił na zwycię
stwo zasługuje raczej Warta. kontuzji ucha i w tej chwili znajduje · się pod ob- Reasumując pdwyższe przypuszczać należy, że 

serwacfą lekarzy. 1Kierownic~wo Warty zmu- ~ _:· ~ -==-= = · ·=c'=--=-='7'-==-" ·. =~„==-~-
szone więc zostało J>1Zesunąć Sobkowiaka do 
•~i muszej i sięgnąć znów po Wirskiego, który 
w tegorocznej kampanii mistrzowskiej nie brał 
fes.tcze udziału. Reszta drużyny jest bez zmia-
11y, aie91>odziankę stanowi jedynie nazwisko Ro
galskiego, który prędzej niż przypuszczano wy
lizał się z odniesionych ostatnio kontuzji. 

Podany został również do wiadomości skład 
druiyay łódzkiej:... który przedstawia się nastę
pufąc:o: Szwed, nartniak, Spodenkiewicz, Woź
aialdewlc:.i, Banasiak, Chmielewski, Pietrzak, 
Rosław. 

'\V zespole łódzkim nie należy oczekiwać prze-
1'1idzlanych poprzednio przesunięć w wagach. 
Być może, że IKP zostanie do tego zmuszone 
gdyby okazało się, ie Warta w ostatniej chwili 
dokonała zmian w podanym przez siebie zespole. 
Nie przesędzajmy Jednak faktów i zastanówmy 
si4 czy· IKP ma szanse uzyskania zwycięstwa nad 
powyższym zespołem Warty. 
~ ~adze muszej nie może być dyskusji że 

Sobkowiak zdobędzie dwa punkty dla Warty. 
'W walce z poznaniakiem niema Szwed nic do 
szukania. Poprawiła się natomiast znacznie sy
tuacja klubu łódzkiego w wadze koguciej. Bart
niak poczynił osta,inio duże postępy podczas Jldy 
forma jego przecftl..nika nie może być zbyt do
br•, glJyż lak już wspomnieliśmy pauzował on 
pttez kilka miesięcy. Łodzianie mają więc szan
se uzyskania w tej kategorii conajmniej jednego 
punktu. 

PrezydJum walnego zebrania lekkoatletów ł6dzkicl? 

r 
' 

jeden sklasyflkowa'ny klub 
pływacki 

Polski Związek Pływacki przeprowadzi! kla
syfikację klubów i zawodni'ków w poszezegĆI· 
nych okregach. Z Łodzi zOstał sklasyfikowany 
tylko ŁKS z ilością 29 zawodników czynnych 
w r. ub. Na pierwszem mieiscu kroczy War
szawa: 6 kmbów - 237 zawodników, przed 
Poznaniem, S!ąskiem i Krakowett' 
'r 
\t 

W dniu wczori,jazym poznaśska Warta za
komuni~owała w jakim akładiie przyjedzie do 
Łodzi na mecz o mistrzostwo drutynowe Polski 
z I.K.P. Skład ten prtedstawia się następuj~eo: 
waga musza: - Sobkowi•k, waga kog.: - Wir
ski, waga piórkeiwa: - Rogalaki, waga lekka: 
Kajnar, waga p6ł4rednia - Sipldaki, waJ!a śr.d• 
nia: - Floryeiak, waga półeiętka - Szymura 
i waga ciętka: - Piłat. . 

W art a przyf e~t.a do Łodzi w sobotę o go
dzinie 23.00. 

P. Z„ B. wyznaczył jako aweg·o deleitata na 
mecz p. Bohdana Cynkę . 

. I.K.P. przł!ciwstawi Warcie zespół' nast~pu-
1ący: SzwP.d, Bartniak, Spodenkiewicz, Woinia
kiewicz, Banasiak, Chmielewski, Pietrzak i Ro
sław. Możliwe są w paru wa~ach przesunięcia, 
iprzyczem w wadze p6łśrednle1 wysta,piłby Dur• 
kow&ki, w średniej Banasiak, a w pół(;iężkiej 
Chrnielewsk!. 

Teoretycznie więcej szans na zwycięstwo 
posiada Warta i w najlepszym wypadku łodzia~ 
nie powinni wyjść na remis. 

·Punkty dla łodtie.n, prócz Chmiel.awskiego, 
zdobędą napU.wdopodobnle!j: W ótniakiew!ez 
Spodenkiewicz i p,went. Pietrzak lub B'1nasiak

1
. 

Pozostałe bilety na mecz sprzedaje kasa 
Filharmotiji. 

W wadze piórkowef Spodenkiewicz powi-
llien sobie bez większego irudu poradzić z Ro- ~ 

galakim, który również od dłuższego czasu nie Obóz przedolimpljsk_I dla atlet6w Delegac·1 Warszawlankl i~~'?"'0' .... ~ .:..'. ........ · ·"'r."I~, 
trenował. Duże zainteresowanie budzi walka Ł d PARCE 
t1 ewanżowa Kapnara wz v.;o_źnki!lki~wiczem:d .Na- J k . d . d~ O ZI 

1 
. P Z A konferowat będą W Łodzi z p. Cynką : L'E : 

eży przypuszczać, że ozma 1ewicz, znaj uiący a się ow1a u1emy, na po ecenie . . . 0 . 
się w doskonafej formie tym razem w sposób zostanie zorg~n izowany w Łodzi prizez. Łódzki „Ucieczka" dwuch pięśc:iarzy po- 1 g I: 
przekonywuf11cy zdoła pokonać swego poznań- Okrę~owy Związek Atletyczny w połowie mar- k' h K . , k' . W (') BUDOWLANE .> 
skiego rywala. W wadze półśredniej stoi zdaje ca przedolimpijski obóz atletyczny dla zawod- m~rs . IC rze~ms iego .1 ez? era 1~0 I . 
się IKP na straconej placówce. Banasiak, niimo ników okręgu łódzkiP.go, warszawskiego i wileń- krotk1m pobycie W stohcy nie daJe · • 
wielkiej ambicji i dużej odwagi nie sprosta do- skiego pod kierunkiem znanego instruktora p. spokoju kierownktwu Warszawianki : : 
skonałel technice Sipińskiego. O walce w wa- Szczeblews~iego z ~~r&zav:Y· . do której obaj pomorzan~e przystą'pili ' · Przy ul, Krzemienier.kiei 1 ~ 
dze średniej niema co pisać. Warta nie ma w tej Zawodmcy zam:e1scow1 będą skoszarowani. ' ' Retklńskiel do sprzedania . \.I) 

chwili godnego przeciwnika dla Chmielewskiego. w czasie obozu będzie zorganizowany mecz za- Klub warszawski postanowił in.ter- ~- Ztlo~zenla: Piotrkowska 40. 
Bardzo ciekawie przedstawia się s9otkanie w paśniczy międzymiastowy Łódi - Warszawa. weni·ować w tei· sprawie w PZB 1· ko- · 
wadze o6łcieżkiej. Szymura w spotób nieprze- Podobne obozy dla innych okręgów hę-clą zorga· g. Zarząd spadkohferców I. K. 
konrwul11cy ~okonał w Poznaniu zawodnika ka- nizowane w Katowicach i Krakowie. rzystając z za.powiedzianego na nie- : Poznańskiego, w dni POW· 

I „ dzielę przyjazdu do Łodzi przewodni- $łednie od to-12 t od 4 

· . Odznaczenie łódzkich działaczy czącego wydziału sportowego o. Cyn- ~ do 6 po1>oludniu. 
Koszy~arze I siatkarze Ma~kab1 atletycznych ki, ·który będzie delegatem zw:iazku na 0 · 

lada do Warn:awy z okazji 10-lec '. a istnienia Polskiego Związ· zawodach IKP - Warta, wysyła też 000000~00©0000000©00~0(! 
Na sobotę, 8-go i n iedzi el ę 9-go b. m dru· 'l: '..l Atle lycmego zoslali odznacz-em dyplomami . Warszawianka do Łodzi swy ch repre

żyny sialk6wki i koszykówki męski ei .łódzkiej za zastugi na.st. dzi a~acze łódzcy : prezes ŁOZA ! zentant6w. Przedstawiciele klubu war-i 
Mą,kką,bi wyjeżdżają do Warszawy .. gd zi e roze· l p. Stefan K~pczyńsk1, ~ek~etarz p. Ja? G: ~er- I k' · · Ł d · db ' 
grą.ją mecze z tamtejszą Makkab1, z Warsi!a· hardt, b. mistrz Polski P1etr Herud:r;1ńsk1 1 b. szaws teg.o zam1erzaJa W O Zt O yc 
wią,nka. i reprezenl.t::ją klubów żydowskich. mistrz Polski Mieczysfaw Mroż~wski. konferencJe z p. Cynk~. 
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Londyn bez mięsa !NAJSZYBSZA ŁYŻWIARKA śWJA'lX. 

Coś o każdym 
Rozmowa w salonie: 
- Wie pani, Jabym pani w żaden sposab nie 

da~ trzydziestu lat.,. 
- Doprawdy?„. - odpowiada zachwycona 

dlAma. - A la iuż mam trzydzieści plęć.„ 
- To już prędzeJ, •• 

• •• Od trzech godzin pan Andrzej siedzi nad 
rzeką i łowi ryby. Od trzech godzin stoi opodal 
Jakiś facet I przygląda się bezmyślnie temu, co 
rohl pan AndirzeJ. Zdenerwowało to wkońcu 
pana Andrzeja, więc zwraca się doń: 

- Czfowleku!„. Od trzech godzin stoi pan 
I patrzy lak la łowię ryby!„. Czy nie może pan 
sam łowić?! 

- Nie mam cierpliwości._. 
• •• Pan Hipolit założył się z pewnym Jegomo-

ściem, że wkradnie się niespostrzeżenie do są· 

siednlego sklepu, zabierze Jakiś przedmiot, nie 
płacąc zaś ani grosza, wyldzle ze sklepu I nic 

1 
mu się nie stanie. , 

Jegomość zgodził się. Pan Hipolit wszedł do W Lo,ndynie wybuchł streik robo·tników przemysłu mięsneJ1o. Wskutek porzu- I 
· sklepu, ściągnął z wystawy parę męskich pan- J c:enia p·rac:y przez 10.000 robotników Londyn pozostał bez mięsa. Na zdjc.c:iu 
tofll I przez nikogo niezatrzymany wymknął się widzimy wiec: strejkujących. 
na ulicę. •••••••1111•••••111!••••1m!!!!!!!!!!••••1111••••••• 

- A jednak wygrałem . zakład! - zawołał Rozruchy w E~ io cie 
uradowany, 

- Pan Jest bardzo sprytny, - odparł Jego- ' .. 
· mość - ale· zakładu pan nie wygrał„. Pan poz- j.(J 

woli, że się przedstawię.„ Jestem wywiadowcą t 
ż Urzędu Sledczego I · aresztulę pana za zwykłą i i 

kradzież„, -< 
- A teraz pozwoU pan,.. te la się przedsta· 

włę,„ Jestem właścicielem sąsiedniego sklepu.„ .,. 
Oość wchodzi do kawiarni, przywołuje kei· 

nera I powiada: 
- Panie starszy!.„ Dla mnie białą kawę bez 

babki!„. 
- Przepraszam - odpowiada kelner. - Bab

ki zabrakło.,. Czy może być biała kawa bez 
kremówek? ••• „. 

·•· Pada deszcz. Piotruś pędzi z mamusią do do-
.au. Przez nieostrożność obryzgał Jakiegoś prze
chodnia błotem, 

- Piotrusiu - poucza go matka - nie wol· 
no .tak. bo,t1 łenady _opryskiwać ludzi błotem„. -

Piotruś spogląda na matkę zdziwiony I odpo
wiada: 

I 

W Sztokholmie odbyły się zawody łyż
wiarskie pa6 o tytuł najszybszej łyż
wiarki świata. Pierwsze miejsce zajęła 

amerykańska Kit Klein, 
§&& .•• 

W wozach straży pożarnej wiedeńskiej 
zainstalowano nadawczo.odbiorcze apa
raty radiowe, któ1 e 1~m-0żliwiają stałe . ko 

"!li ostatnich dniach ponawnie odbyły się w Kairze cfemonstracie studentów, któ-j munikowanie się z centralą, nawet gdy 
~llOll!!l--lll!l!!~~~lillll!lll!l!!!!~~l!!!!!l"ll!!lllll!!lll~ll!!lll~'!!!!~rz~y~z~a~a~t~ak~ow~~al~i~p~ol~ic~j~ę~st~r~um~i-~n-i.ammtm'•wM_ ao~d~y.z;;;....."!'~-~ęz~·~~w~.~d~?~A~P~~~le~w:,:.::.3;111='=a~._,~...._...._,.,..........;*w~~Y.są..!1~~mi~ści~ . l~~:p~~- l>_°~~r~~· 

- Więc muszę czekać aż będę miał auto?!„. 

Codzienna nowelka „Expressu". tach przed rzęsiście . oświetlonemi C·kna' opu.ścif kawiarnię. 
mi wytwornego lokalu. Tu dawniej spo-1 Postanowił pójść do hotelu, w któ- · a , 4 d d . . t tykałem się zawsze z przyjaciółmi. rym już odnajął numer. 

f.1011Jro. o ro ~IDDl!flO JD.108 o Muszę zobaczyć, jak tam teraz wygląda Na ulicy usłyszał za sobą jakiś 
Wszedł śmiało do wnętrza. glos. 

Ustąpienie Klemensa Fedora ze sta-, posadę. · Portjer poznał go natychmiast. Ale · - Klemensie! Jak ja się cieszę, że 
nowiska dyrektora Banku Międzyna- Nie potrafił jednak zagrzać miejsca. nie uklonil się tak nisko, jalcongiś. ciebie widzę! 
rodowego wywołało w calem mieście Wkrótce znów znalazł się bez środków Na s:ili przy jednym ·śfolików Obejrzał się. 
duże poruszenie. do życia. siedziało czterech mężczyzn. To była Elżbieta Porten, mtoda ck-

Fedor przez wiele lat cieszył się za- Przez długie miesiące utrzymując się z · Jednym z nich byt Otto11 Krab, daw- spedjentka sklepowa, z którą niegdyś 
ufaniem centrali· potężnej instytucji fi- dorywczych, nędznych zarobków, bo- ny kolega szkolny Fedora. Przed pię- pozostawał. w zażytych stosunlrnćh. 
nansowej. Pewnego dnia nieoczekiwa- rykał się z losem. ciu laty Krab przymierał głodem. Fe- Ody zaręczył się z Krystyną, zerwał 
nie zjechała 'komisja śledcza. Badania W ten sposób upłynęły dwa lata. dor wyrobi! mu wówczas posadę w z nią. 
ksiąg trwały prawie tydzień. W rezul- Pewnego dnia nieoczekiwanie po- banku. PozostaU mężczyźni, siedzący .Elżbie~a spoglądała nań czule. 
tacie Fedor został usunięty ze swego wrócił do rodzinnego miasta. przy stoliku, byli również jego dobry- - Wróciłeś - szeptała. - Jak ja· 
stanowiska. Włócząc się po ulicach, myślał o mi znajomymi i nieraz korzystali z jego się cieszę ... Nie mam do ciebie żadnego 

Krążyły wersje, że ustalono, iż Fe- Krystynie, córce znanego bankiera. pomocy pieniężnej. żalu. Byleś zaręczony z córką ,Pankiera · 
dor popełnił znaczne malwersacje. Jak Był z nią dawniej zaręczony. Ody go Gdy podsz"edl do nich, przywitali go miałeś duże stan.owisko... Cieszyłam 
twierdzili wtajemniczeni, centrala ban- usunięto z posady dyrektora banku, dość chlodno. się, że zrobisz wielką karierę. Ale trraz 
ku początkowo zamierzała oddać fe- Krystyna natychmiast z nim zerw1Ja. fedor mimo to zajął wolne krzesło. jesteś przecież sam. Widzisz, ja mam 
dora w ręce władz. Zrezygnowano jed- Fedor zdawał sobie sprawę, że ule- - Jak ci się wiedzie, Ottonie? - trochę oszczędności. Gdybyś potrzebo.:. 
nak z tej myśli, obawiając się, że o.re- gla woli swego ojca. Nie próbował na- spytał Kraba, uśmiechając się doli przy- wat... · 
sztowanie i proces sądowy mogą za- wet tłumaczyć się przed nią. Nie pozwa jaźnie. Fedor obserwował ją wazme. . 
szkodzić interesom finansowym wiei- lala mu na to ambicja. - Dziękuję. Dobrze odparł mu ---;' A kto ci mówit, że potrzebuj~ 
kiej instytucji. · Ale teraz, po dwuch latach, pragnął krótko. spoglądając jakoś w bok. pieniędzy? - spytał ją po chwili. ' 

Fedor wkrótce wyjechał w ~wiat. ją znów ujrzeć. Nikt :zJ pośród obecnych nawet nie - Wiesz przeeież, że ą;a\vsze o to-
Przez dwa lata nie dawał żadnego Przechodził właśnie obok Placu spytał Fedo-ra, gdzie spędził ubiegłe bie myślę. - Mówiono mi. że zagrar(' 

znaku życia i miasto, w którem daw- Teatralnego. Podniósł głowę i stanął, dwa lata i jak mu się obecnie powodzi. cą nie mogłeś znaleźć pracy. Nie ud 
niej odgrywał dużą rolę, niemal o nim jak wryty. Po kilku minutach Krab podniósł się I mi się zdobyć twego adresu. Chciał 
zapomniało. Krystyna, jak zwykle, wytworna i z krzesła. ci pomóc ... 

Ogólnie sądzono, że Fedor jest bar- oszałamiająco piękna oglądała jakąś - Bardzo cię przepraszam, ale mu- fedor wszedl z Elżbietą do zaci, -
dzo bogatym człowiekiem. Otrzymy- wystawę sklepową. , szę już pójść - powiedział, podając rę- nej kawiarenki i tam jej powiedział:, 
wał przecież wysoką pensję, a pozatem, Fedor szybko się opanował. kę Fedorowi. ....,... Wracam do banku. rozumiesz!' 
jak wynikało z dochodzeń, przeprowa-1 Ukto.nil się nisko i chciał do niej - My też - odezwali się pozostali Obejmuję moje dawne · stanowisko. 
dzonych przez komisję rewizyjną, przy- podejść. . mężczyźni. Przeti dwom~ laty padłem ofiarą ohyd-
właszczył sobie · pieniądze bankowe. Krystyna · zmierzyła go zimnem fedor został sam. nych intrygantów z centrali. Władze 

w irzeczywistości jednak Fedor nie spojrzeniem. Kiwnęła lekko głową i Teraz już było wszystko jasne. Ci obecnie ustaliły nazwisko osobnika, 
rozporządzał większym kapitałem. Pro- szybko oddaliła się. ludzie chcieli mu wyraźnie dać do zro- który popelnił malwersacje, Jestem 
wadził .zawsze wystawny tryb życia i Fedor czut się, jak spoliczkowany. zumienia, że nie może na nich liczyć. catkowicie v;rehabilitowany. Nikt jcsz-
nie umiał oszczędzać. Takiej obelgi nie spodziewał się. Widocznje obawiali się, że będzie ich cze w mieście nie wie .o tern wszyst-

Znalazlszy się zagranicą, pocza.tko- Przecież .KJystyna nawet dokładnie prosit o pożyczkę. Może nawet uważali I kiem. Jesteś pierwszą osobą, której o 
wo próbowat szczęścia w interesach. nie wiedziała, dlaczego stracił swe sta- jego towarzystwo za kompromitujące. I tern powiedziałem·. Ty jedna nie opuś-
Ulokowat w pewnem przedsiębiorstwie nowisko. Dawniej tak wiele ich łączy- - A ja ich tak wszystkich lubiłem; cilaś mnie w nieszczęściu ... 
·wszystkie pieniądze, które zabra~ ze ło. A. t~raz pop.n stu ?~wróci~a ~!owę, - pomyślał. - To dobra nauczka. Nazajutrz Fedor i~otnie wrócil do 
sobą i po kilku miesiącach je ·3trac~l. I obawrnJąc ~1ę, ~e do. meJ podeJdz1e. Przez tyle lat sąclzilem , że ·wam się na banku. 

p 0 uciążliwych poszukiwamach i - Kawiarnia .Bnst_ol - szcpnqt. do ludziach. A w 1mes1ąc później nobrat się z 
udało mu się zdobyć jakąś licho płatną siebie, zatrzymuJąc się po paru rnmu· Przejrzał pisma, napił się lrnwy i Elżl}ietą Porten. Dol. 

Za wydawce I ar~: W:Yda~ nfctwo „RęP.ublika~ SD. z ogr. odp. Redą~tor odpo_wiedzialny: Jan Orohelniak, Łódit, ul. Piotrkowska nr. 49. 




